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W sobotę, 6. b m. rozpo{!zyna się w Opocznie proces o głośne zajścia od'fzywolskie, których wynikiem bylo kil
ka osób zabitych i rannych. Podobnie, jak w Przytyku, zajścia te powsta ły na tle bojkotu go.spodarczego 1:ydów, 
polegającego na niekupowaniu niczego u kupców Żydów i po'Wstrzymywa niu innych od kupowania u Żydów. Be
dzie to więc drugi wielki proces, rozświetlający mroki naszej rzeczyvl'isto ści. Zanim będziemy m-ogli oglo.sić akt 
oskarżenia w tym procesie i podać bliższe jego szczegóły zapO'zmamy nasampierw Czytelników z działal:nością 
Str-onnktwa na tym terenie. 

Zygmuntem Firkowskim i Władysła
wem Pacholczykiem na czele. 

n 

\ 

W dalszym etapie praca narodowa 
kształtuje się w obrębie Stronnictwa 
Narodowego. Dokonywuje się masowy 
napływ, zwłaszcza wsi polskiej pow. 
opoczyńskiego do szeregów Obozu Na
rodowego. \Vespół z gronem starszych 
działaczy narodowych pracę prowa
dzą.: Zygmunt Firkowski, Władyslaw 
Pacholczyk, dwukrotny więzień Bere
zy, Tadeusz Rakowski z Opoczna, l\1a
rjan Suskiewicz z Drzewicy i kpt. Żak 

skiem skupia obecnie wokoło 250 
kołach przeszło 6 tys. 500 członków. 
Dzięki planowej akcji gospodarczej 
organizacji pomniejszo'lY został w 
znacznej mierze w Opoczyńskiem ży
dowski stan posiadania. Ze wsi Żydzi 
usunęli się niemal zupełnie; opróżnio
n~ placówki handlowe objęli Polacy. 
Zniknęło także żydowskie pośrednic
two; przeszło ono w ręce polskie. 

Kpt. Żak. jeden z przywódców ruchu na'" 
.rodowego w opoczyńBkiem, oskarżony w 

Ogólny widO'k O drzyw-olu. 

Opoczyńskie jest d-oskonale zorga
nizowanym ośrodkiem narodowej siły. 
Ruch narodowy na tej ziemi ma pięk
ną. tradycję. Dość wspomnieć słynne 
Smardzewice i Sławno, posiadają.ce 
narodowe sztandary jeszcze z roku 
1905. Dziś te relikwje narodowe prze
chowywane są. w miejscowych kościo
łach. \V Smardzewicach żyje jeszcze 
konspiracyjny wójt z czasów walki o 
niepodległość. Wykonywał on polece
nia organizacyjne i ścią.gał "podatki" 
(dosłownie) na cele narodowe. Wójt 
Mękarski mimo sędziwego wieku czu
je się jeszcze doskonale i w rozmowach 
z młodymi chętnie opowiada o pracy 
swej, w czasie której miał możność 
zetknięcia się z Romanem Dmowskim. 

Ruch narodowy w nowoczesnej 
formie rort;krzewił się w ramach Obozu 
.Wielkiej Pol'Ski. Wieś, osady i mia
steczka powiatu opoczyńskiego OTga
nizują. ruchliwi działacze narodowi z 

z Brudzewic. 
Stronnictwo 

.tydzi w Odrzywole z powod"J .p1'anoWl 
, bojkotu gospodarczego tra wia, .1lt*.

~ynnie czas; w braku i.nnego zajęcia 
wygrzewaj", się na słońcu. 

* 
Walka gospodarcza z Żydami w 0-

poczyńskiem weszła w fazę planowej 
i stałej akcji na jesieni 1935 r. Roz
począ.ł się bojkot żydowskich skle-

ów i handlarzy. Wskutek tego słab
nie siła gospodarcza Żyo. JW, a stop
niowo pomnaża się polski stan posia
dania. 

W tych warunkach dochodzi w dn. 
20 listopada 1935 roku w Odrzywole 
do skutku pierwszy targ z Większym 
udziałem polskiCh straganów. Targ 
ten, odbywający się w trzecim dniu 
tygodnia, otrzymał nazwę "wesoł~j 
środy" z powodu obecności na nim 
większej ilości polskich kupców kram
nych. Na tar~u tym było 3 kupców 
kramnych z Odrzywołu i kilkanaście 
straganów przyjezdnych. W "wesołą. 
środę" targ Żydom nie szedł. 

Podczas targu wskutek agresywnej 
postawy Żydów doszło do zajść anty
żydowskich; zajścia powtórzyły się za 
tydzień, na targu w dn. 27 listopada. 

* . 
Od czasu zajść antyżydowskich aż 

do chwili obecnej powstało w Odrzy
wole 8 sklepów polskich i około 80 
straganów chrześcijallskich. W okre
sie tym wyprowadziły się z Odrzywo
łu 3 rodziny żydowskie. 

,procesie 6drzy wo18k im. 

z powszechnem potępieniem. Wieś
niak, handlują.cy z Żydami, jeśli sil) 
wogóle taki znajdzie, otaczany jest 
ogólną. wzgardą.. Front antyżydowski 
pOSiada silne fundamenty i coraz sil
niej krystalizuje się. 

Trzeba podkreślić, że zarówno Sl.>o
ł-oczeństwo Odrzywołu jak i ludnoSć I 
okoliczna stroni od Żydów; wchodze- !Prezes Stronnictwa NarodQlWego w Odrz:r~ 
nie w stoElunki handlowe spotyka się wole p. J6ŹWicki. . 

Drugi i trzeci dzień procesu w Przytyku 

l . 

Typy wieiiniaczek z pod Odrzywolu 

. .". 
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W procesie p'rzytyck'im stanęły naprzeciw siebie dwa światy 
Proces przytycki tern jest PTzede

wszystkiem charakterystyczny, że sta
ją. w nim naprzeciw siebie dwie stro
ny, rzee można dwa światy: Jl(>lski 
i żydowski. 

Strona polska, która została zaata
kowana, i strona żydowska, atakują.
ca, agresywna, zaczepna. 

I 
SALA S4,DOWA I ŻYCIE POLSKIE 

Ten układ na sali są.dowej odpo
wiada warunkom rzeczywistości pol
skiej. W Polsce dochodzi do coraz 
wyraźniejszego wyodrębnienia żywio-

lu polskiego i elementu żydowskiego. 
Wyodrębnieni~ to dokonywuje się na 
wszelkich polach życia polskiego: w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. 

I trzeba z całą. siłą. podkreślić, że 
jest to p!'oces bardzo dodatni, proces, 
od którego przebiegu zależą. w bardzo 
znacznej mierze losy Pol!1ki. 

BANKRUCTWO ROZBIJACKIEJ 
AKCJI ŻYDOWSKIEJ 

Proces oddzielania się społeczeń
stwa polskiego od Żydów jest równo-

znaczny z procesem usamodzielniania 
się Polaków, wyzwalania się ich z pod 
wrogiego i ujemnego oddZiaływania. 

Wyodrębnianie się w dziedzinie po
litycznej doprowadza do masowego 
napływu polskiego ludu do Obozu Na
rodowego. Dokonywuje ~ię w coraz 
szerszym zakresie wyzwalanie pol
skiego chłopa i robotnika z pod 
wpływu socjalistyczno-komunistycz
nych zwodniczych haseł. Chłop i ro
botnik od'l"zuca na użytek Żydów i 
przez ŻydÓW sfabrykowa.ne teorje wal
ki klas. Rozumie, że hasła te rozbijają. 
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Lud z Radomskiego jest gl~bokc przywią
zany do ""iary s woich Ojców. rozumiejąc, 
że budowę Wielk iej Polski oprze(; trzeba 
na. n ie\Hruszonych fundamentach od
wiecznych zasad religji Chrystusa. Nie 
odno.szą tu żadnego skutku usiłowania, 
2:mierzaja,ce do poderwania \viary u ludzi 
ziemi radomsk iej. .,Fała;zywych proro
ków" potraktowała polska wie';. jak na 
to zatilugilYa.li. Na zdjęciu fr agment 
wspaniałych manifestacy j reli~ljnych w 
radom.skicm przy udzhle tysięcy ludu 

walczącego () lepsze Jutro Po 'ki. 

wych pogląlłach. Kto choć trochę 0-
rjentuje się w obecnych olbrzymich 
przemianach w życiu ośrodków pol
skich, miejskich i wiejskich, ten jest 
świadom, że obecne przekształcanie 
stosunków polskiej rzeczywistości ma 
charakter wybitnie narodowy i wie
dzie w naturalnej konsekwencji do za
panowania w Polsce narodowego po
rządku, narodowego ustroju. 

I W DZIEDZINIE KULTURY 
Obserwujemy także objaw wyodręb

niania się kulturalnego Polaków od 
Żydów. Społeczeilstwo polskie wy
zwala się z haszyszu żydowskiej tan
dety, czy to w zakresie literatury, czy 
też sztuki. Żydowscy pisarze, pisZłCY 
po polsku, przestają. być uważani za 
twórców, wnoszą.cych wartościowy do
robek do polskiej kultury. Dzisiaj co
raz powszechniej ustala się przekona
nie, że pisarze żydowscy, "robiący" w 
polskiej literaturze, nie różnią. się ni
czem od swych współkolegów z żargo
nowych piśmideł. W parze z tym prze
jawem idzie docenianie narodowej, 
polskiej twórczości i jej wzrost. 

OD OBRONY DO OFENSYWY, ATAKU 
Układ na sali sądowej, ujmujący 

stronę żydowską. jako agresywnę., a 
polskę. jako bierną, reagującę. pod na.
ciskiem warunków, występująćę. jedy
nie z obroną. konieczną, a pozbawioną. 
postawy ofensywnej ma odpowiednik 
w życiu polskiem. 

Nasz stosunek do Żydów jeszcze 
za bardzo ma cechę obrony, samoobro
ny, a pozbawiony jest pierwiastka wal
ki o odebranie zachłannie zagarnię
tych dóbr. Niewtpliwie, że w tym za
kresie zachodzą. już korzystne prze
miany. To wszystko jednak za mało. 
Nie moż-emy występować cią.gle w roli 
ugrzecznionych gospodarzy, którzy na 
każdem miejscu ustępują. nahalnemu 
gościowi, spełniają.c wszystkie jego 
zachcianki i kaprysy. Prawa gospo
darcze przedewszystkiem muszę. być 

uszanowane i respektowane. Zywioł. 
który tego uznać nie chce, który usu
wa gospodarza, sam chcąc jego miej
sce zająć, musi być utemperowany w 
swych apetytach i sprowadzony do 
właściwej mu roli. 

INTELIGENCJA POLSKA WYZWALA 
SI:t: 

Na sali sądowej, na której toczy 
się proces przytycki, zasiedli oddziel
nie adwokaci Polacy i oddzielnie Ży
dzi. W takim też kierunku układajł 
się stosunki w polskiem życiu. Po
między polską inteligencją, a inteli
gencją żydowską, dochodzi, może 
znacznie oJlQrniej, niż na innych tere
nach, do wyodrębnioenia. Polska inteli
gencja organizuje się w odrębnych 
związkach, zrywa kontakt z Żydami, 
wprowadza paragraf aryjski do statu
tów swych stowarzyszeń. Znikają. mał
żeństwa mieszane, zachwaszczają.ce 
polską rasę i degenerują.ce polski na
ród. Inteligencja polska coraz samo
dzielniej idzie własną, narodową. dro
gę.. Przoduje w tym zakresie oczywi
ście młoda polska inteli~ncja: mło
dzież akademicka i ci, co z jej szere
gów wchodzą. w życie. N a terenie aka
demickim w każdym razie istnieje zu
pełne usunięcie Żydów poza ramy ży
cia zbiorowego uniwersyteckiego. 

KOMUNISTYCZNE MACKI 
Wśród oskarżonych Żydów znajdu

je się kilku, karanych za komunizm. 
I znów unaocznia się nam prawda na 
każdym kroku potwierdzana przez ży
cie polskie, że Żydzi są. rozsadnikami, 
pioni€rami i szermierzami komunizmu 
w Polsce. Trzeba pamiętać, że z tego 
ośrodka żyd'<lwskich oskarżonych, za
rażonych komunizmem, wyszła ini
cjatywa czynnego wystą.,pienia wobec 
Polaków. Nie można nie podkreślić, 
że z tego środowiska padły strzały, 
strzały, które raniły i spowodowały 
śmierć. To trzeba l'ozważyć. To trzeba 
należycie ocenić. Trz~ba uświadomić 
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sobie nastroje, panują.ce w żydowskich 
zbiorowiskach. Należy uprzytomnić so
bie, w jakim stopniu i zakresie zbio
rowiska te grożą. nam, Polakom, swę. 
rozkładową, destrukcyjną siłą. Z u
świadomienia sobie ,,.,'arunków sytua: 
cji wyróść musi zdecydowanie się na 
skut-eczne środki zapobiegawcze. 

PODZIAL ŻYCIOWY 
Rozdział Polaków od żydów jest 

fakt-em zdrowym. Rzecz jasna, że se
paracja, oddzielenie, rozpoczyna jedy
nie nową. epokę. N owa bowiem era w 
życiu polskiem nastąpi całkowicie 
wówczas, gdy jemioła zostanie usunię
ta pod każdym względem i zupełnie z 
życia narodu polskiego. Proces przy
tycki w procesie tym ma wielkie zna
czenie. (ł) 

naród, niszczQ, siły żywotne w nim 
tkwiące, pogrążają. Polskę w sytuację 
walki wewnętrznej. To też ustępuje 
dzisiaj rozbicie na grupy, grupoeczki 
i partyjki, a na jego miejscu wyrasta 
wielka narodowa wspólnota. 

2"dzl w obliczu sądu 

Ż d Leska slrze ł {IJ 
NARASTANIE POLSKIEJ SILY 

GOSPODAROZEJ Z ukrytych skrzętnie mro ków wychodzi na Jaw prawd a o zaj~.ciach ·w Przytyku-
-! l.-. 

tłum już. ustąpił. Po oddaniu strza
łów zszedłem na dół, \"yszedłem na 
ulicę z rewolwerem w kieszeni. Póz
niej rewolwer wrzucil~m do rzeki. 

Wyodrębnianie się w dziedzinie go- W drugim dniu procesu o zajścia 
sJlQdarczej wywołuje wzrost siły eko- w Przytyku rozprawa rozpoczęła się o 
nomicznej polskiego narodu. Negatyw- godz. 10,30. W gmachu sejmiku stało 
na postawa, nakazująca powstrzymać si~ przestronniej, a to ze względu na 
się od stosunków handlOWYCh z Ży- to, ż-e nie było już obecnych tak, jak 
dami, bojkot gospodarczy Żydów na w pierwszym dniu procesu, setek 
całym froncie życia. gospodarczego, świadków. Drugi dzień procesu po
doprowadza do }X>wstawania coraz to święcony został wysłUChaniU przez 
nowych placówek polskich. Gdzi-e do- sQd wyjaśnit!)l'l oskarżonych. 
tychczas bezwzględnie ' dominowało Na ławach obrol'lezych pojawili Się 
żydostwo, zaczyna się dzisiaj usada- nowi adwokaci. Jako obrOl1ca strony 
wiać ży ;vioł polski, stając z wiarą. i uf- polskiej przybył z Warszawy mecenas 
nością w zwycięstwo do walki konku- Zbigniew Stypułkowski. Przybyli tak
rencyjnej. Po miastach, WSIach i osa- że mecenasi: Szumański, M. Ettinger 
dach, zażydzonych niepomiernie, do- i Lewin z Warszawy w charakterze 
tę.d pozbawionych placówek polskich~ obrońców strony żydowskiej. Na ła
zakładają. co bardziej rzutcy wieśnia- wach prasowych ścisk znacznie więk
ey, którym ciasno jest już na roli, jak szy, niż w pierwszym dniu procesu, 
i bezrobotni z miast stragany, sklepi- mimo przystawi~nia nowych pulpitów. 
ki, sklepy. Po otwarciu pOSiedzenia przez pre-

Zdecydowana postawa wsi polskiej zesa Bobkowskiego sąd przystąpił do 
wobec 'żydowskiego handlu zmusiła wysłuchania wyjaśnień oskarżonych 
w bardzo znacznej ilości wypadków Polaków, którzy, jak już r-eferowaliś
Żydów ~o .opus.zcz~nja wyzyskiwanych my, odmówili narazie zeznań. 
przez. s~ebl~ wleśl11aków.. Wyjaśnień udzielali tylko są.dowi 

. I lUZ n e.tylko z~zpacza SIę coraz I oskarżeni Żydzi. Pierwszy staje prze,d 
wlęk zy.udzlał Polakow w han~łl bez- są.dem Jankiel Abram Haberberg, kto
pośre~l11m, ~le w ręc~ ~lskI~ pr~e~ ry nie wnosi do sprawy nic ciekawego. 
chodzI. stopl11m.v~ gdzIenwgdzIe lUZ Również oozna.nia dalszyCh oskar
zupełl11e pośl:edmctw~ I;andlowe. Po- żonych Żydów (podaliśmy je wczoraj 
]ac~ zaczynają ~pra:vlac handel domo- za P. A. T-em) nie zaSługują. na spe
krą~ny.' . trudl1lą Sl~ skupem bydła, cjalną. uwagę .. Oskarżeni Żydzi wypie-
zboza l m~ych płod~w rolnych, a na- rają. się naogół swojego uczestnictwa. 
wet skupuJ Ił: odpadk.l.. . w zajściach, nie przypominają. sobie, 

~arastan1U p{)lsloej SIły gosIl'Oda!- aby strz~la1i do tłumu i sposobem, 
czej t?,~arzys?y pr?ces przela.;uywama właŚCiwym Żydom, kompromitują 
polskIej gnUS!IOŚCI, .0spałoścl, ślan~a: swoje zeznania, złożone w śloedztwie. 
zarshvll.. Staj?m! SIę coraz .b~rdzleJ Dopiero zjawienie się przed sądem 0-
rzutcy, przedSIębIOrczy, ruchhwl. skarżonego Leski, zabójcy ś. p. Wie-

NAST~PSTW A SPOLECZNE 
Fakt wybijania się licznego już dziś 

zastępu niezależnego gosPOdarczo mie
szczaństwa w miastach Polski środko
wej, wschodniej i południowej ma do
niORł-e ' nast~pst\Va społeczne. Jedn{)stki 
te stają. si0 w poszcze~ólnych ośrod
kach przywódcami miejscowego spo
łecze11stwa, one je organizują, dopro
wadzają do większego stopnia uspo
łecznienia. I tak się układa, że ośrodki 
dotąd zupełnie martwe, zdane, że tak 
określimy, na łaskę i niełaskę złego 
losu, uosobionego w jemiole żydow
skiej, poczynają. żyć coraz normalniej. 

I w życiu tak się warunki kształtu
ją., że te jednostki J)TZywódcze, usa
modzielniają.ce sM; ekonomi-cznje, to VI 
ogromnej większości ludzie o narodo-

śniaka, wywołuje ogólne poruszenie. 
P r z e w o d.: - Oskarżony przy

znał, że strzelał kilkakrotnie. 
O s k.: - Tylko w powietrze. 
P r z e w.: - Pawłowski zeznaje, że 

Wieśniak upadł na bruk wkrótce po 
strzale, jaki padł z domu LeRki. Dziw
nym zbi-egiem okolic;mości kaliber 
znalezionej łuski odpowiada kalibrowi 
kuli, wyjętej z ciała ś. p. Wieśniaka. 
Czy oSkarżony strzelał w sufit? 

O s k.: - Ponieważ szyba w oknie 
była wybita, strzelałem przez nie w 
górę. 

P r z e w.: - Od zabitego Wieśniaka. 
stał świad~k Pawłowski w odległości 
2 kroków. Gdy po strzałach, jakie 
padły 1. domu Leski, J)()1icja. udała się 
na. pierwsze piętro, nie było tam już 
nikogO{ . 

p ro k.: - Dlaczego oskarżony 
wrzucił rewolwer do wody? 

O s k.: - Ponieważ dowiedziałem 
się, że ojca aresztowano. Nie miałem 
przytem pozwolenia na broń. 

Prok.: - Jak oskarzony doszedł 
do posiadania. rewolweru? 

O s k.: - Kupiłem go za. 35 zł na 
targu w Radomiu. 

p rok.: - Gdy oskarżony rzucał 
rewolwer do wody, czy mu go nie było 
szkoda? 

O s k.: - Nie pamiętam. 
Sędzia M a l i s zew s k i: - Oskar

żony twierdził, że widział Zarychtę i 
O s k.: - Tylnemi drzwiami wy - Slizaka. Co robili oni? 

szedłem na ulicę. \ O s k.: - Rozrzucali towar. 

Brat ś. p. Stanisława. Wjc'śnlaka, zastrze
lonego prze? żyda Leskę, Józef WieŚGiak. 

p rok.: - Dlaczego oskarżony Sędzia M a l i s z e w s ki: - Oskar-
strzelał? żony wspomniał o Pytlewskim. 

O s k..: - Bo tłum chciał się we- O s k.: - Gdy przyszedłem na po_ 
drzeć do domu. sterunek, zastałem tam Pyt1ewskiego, 

Oskarżony zeznaje w dalszym cią- Wójcika i Kacperskiego . . 
gu, że stał za straganem ojca koło Na. żądanie sądu oskarżony wska
studni na rynku. Nadbiegło około 20 zujoe po kilku chwilach szukania. Py_ 
ludzi i poczęło rozbijać stragan. Wśród tlewskiego, Wójcika i Kacperskiego. 
napastników poznałem Zarychtę i Śli- Sędzia P l e w a k o: - Oskarżony 
zaka. twierdził, że tłum dobijał się 00 domu. 

P rok.: - Co oni ropili T Ile czasu upłynęło od wybicia szyb w 
O s k.: - Rozrzucali towar. O za.j- domu i strzałami? 

ściu zameldowałem na posterunku. O s k.: - Około minuty. 
Po wyjściu z posterunku udałem się Sędzia P l e w a k o: - Jak pr~dko 
do domu. Zaszedłem do mi€szkania od oskarżony uciekł po strzałach? 
tyłu. Otworzyła mi drzwi z zasówki O s k.: - Po 15 minutach zszedłem 
kuzynka. Udałem się na pierwsze pię- na dół. Policji nie było. Tłum po od
tro. Rewolwer był na górze. Wyjąłem daniu strza.łów ustąpił. 
go i strzeliłem prooz okno. Przewodniczący oświadcza: - Sąd 

Prok.: - Czy oskarzony wyjrzał stwierdza sprzeczno'ć w zeznaniach 
przez okno? oskarżonego. W szczególności h;tnieje 

P ro k.: - Czy oskarl:ony wYlirzał sprzeczność obecnych vyjaśnień z ze-
przez okn~? znaniamj, złożonemi przez oskarżone-

O s k.: - Ulica była zajęta przez go w dniu 12 marca 1936 r., a miano-
tłum. wicie: policja odrazu była na m i ·"ru . 

P ro k.: - Czy oskarżony wysuną.ł świadek zaraz uciekł, oraz oclrazu rzu-
rękli. przez okno? cH rewolwer. \V tych trzech punktach 

a s k.: - Strzelałem, ręki nie wy- zachodzi sprzeczność zezna11. 
suwając. P r o 1<.: - Dlaczego oskarżony przy 

p r o k.: - Czy oskarżony widział pierwszych badaniach wogóle nie ze-
Zarychtę? znał, że strzelał? 

O s k.: - Słyszałem jego głos. O s k.: Zeznałem później. że 
P rok.: - Ile oskarżony oddal strzelałem, bo r o z waż y ł e m, iż nie 

strzałów? popełniłem przestępstwa. 
O s k.: - Trzy. P rok.: - To oskarżony w nocy so-
P rok.: - Czy nie było więcej na- bie nie rozważył. 

boi? Sędzia P l e w a k o: - Oskarżony 
O s k.: - Po pierwszych strzałach stwierdził, że nabył rewolwer dla wła-



Marjan SUBkiewicz, referent goc;podarczy 
zarządu powiatowego S. N. w Opocznie. 

snej obrony. Stwierdził, że skłoniło go 
do kupna broni zajście - napad na 
niego, gdy powracał z któregoś z jar
marków. Tymczasem oskarżony ze
znał u sędziego śledczego, że nabyl re
wolwer, ponieważ słyszał, iż chłopi 
PTzygotowują czynne wystąpienie. Za
chodzi zatem sprzeczność w tej spra
wie. 

Naśladują Polaków 
Mec. K o wal s k i: - Czy oskarżo

ny należy i należał do organizacji? 
Oskarżony nie odpowiada. Na py

tanie sądu stwierdza, że odmawia od
powiedZi na zapytania obrony ze stro
ny polskiej, ponieważ Polacy oskarże
ni odmówili wyjaśnień na pytania ad
wokatów, broniących Żydów. Wobec 
tego mec. Kowalski stawia pytania 
za pośrednictwem przewodniczącego. 
Okazuje 'ię, że oskarżony należy do 
organizacji sjonistów-ortodoksów "Mi
zrachim". 

Mec. K o wal s ki: - lak często 
odbywały się zebrania? 

O s k.: - Co tydzień. 
Mec. K o wal s k i: - Kied~. doszło 

do zajść? 
O s k.: - Po god7.. H-ej. 
M·ec. K o wal s ki: - O której g0-

dzinie oskarzony strzelał? 
O s k.: - Około godz. 16. 
Mec. K o wal s ki: - Kiedy za

strzelo.ny został Minkowski ? 
O s k.: - Nie wiem. 
Mec. K o wal s k i: - Czy oskarżo

ny miał zatargi z Żabickim? 
O s k.: - Nie miałem zatargów. 
Mec. Ko wal s k i: - Czy oskar

żony meldował o zajściu, jakie miał 
w drodze powrotnej z jarmarku? 

O s k.: - Meldowałem komendan
towi Krawczykowi. 

Mec. K o wal s k i: - Kto rabował 
w dniu 9 marca? 

O s k.: - Nie mogłem zauważyć, al~ 
widziałem tylko Zarychtę. 
. Mec. K o wal 8 ki: - Czyoskarlo
ny meldował policji o l\ajściu na 
stragan? 

O s k.: - Policji nie meldowałem. 
Zeznałem drugiego dnia sędziemu śled
czemu. 

Mec. K o wal s k i: - Czy przedtem 
podczas targów dokonywano rabunku T 

O s k.: - Nioe. 
Mec. Gaj.ewiczowa: - Kto u

czył oskarżonego st'rzelać? 
O s k.: - Polak, od którego naby

łem rewohver. 
Mec. G a j e w i e z o w a: - Dlacze

go oskarżony nie starał się o pozwo
lenie na broń? 

O s k.: - Byłem w starostwie i in
formowałem się. Dowiedziałem się, że 
niepełnoletnim nie udziela się pozwo
lenia na broń. 

l\Iec. G a j e w i c z o w a: - Czy 0-

skarżony mial własne pienię.d7.e na 
zakup broni? 

O s k.: - Miałem własne. 
Mec. G a j e w i c z o w a: - Czy o

skarżony wie, kto 7..astrzeIił Wieśnia
ka? 

O s k.: - Nie wiem. 
Sęd7.ia P I ewa k o: - W jaki spo

sób oskarżony nauczył się obchodzić 
z bronią? 

O s 1\:.: - Naucz'd mnie obchodzić 
się z br-on ią. na jarrnarkn w Radomiu 
Polak, od którego kupiłem rewolwer. 

Mec. K w i a t k o w s ki: - Z jakiej 
odległości oskarżony może rozpoznać 
osohQ? 

O s k.: - Z odległości 10 metrów. . 
Mec. K w i a t k o w s k i: - Jak I 

liczny b)'ł tłum, który otaczał poste
runek' 

O s k.: - Nie wiem. 
Mec. Szums.ński: - Czy mie

szkanie oskarżonego zostało zdemolo
wane? 

O s k.: - Nie. Wybito 2 szyby na. 
pierwszem piętTze, na dol~ szyb nie 
stłuczono. 

Mec. Ettinger: - Jak długo no
si oskarżony okulary? 

O s k.: - Od lO-go roku życia. Je
stem slabowzroczny. 

Mec. E t t i n g e r: - Czy oskarżo
ny należał do organizacji sportowej? 

O s k.: - Nie. Byłem 3 lata w: szko
le rabinackiej w Ostrowcu. 

Mec. E t t i n g e 1': - Czy oskarżony 
się leczył? 

O s k.: - Leczyłem się u mecenasa 
Szymallskiego. I zaraz poprawia 
się: u doktora Szymal'lskiego. 

Mec. B o r z ę c k i: - Czy oskarżo
ny rozróżnia osoby z odległości 10-ciu 
metrów? 

O s k.: - Poznaję ludzi osobiście mi 
znanych. 

Mec. K o wal s k i: - Czy w szkole 
rabinackiej uczą sportu? 

O s k.: - Tylko talmudu, nic in
nego. 

Na tern kończą się wyjaśnienia o
skarżonego Leski. Sąd wywołuje o
skarżonego J ankla Izraela Borensztaj
na, ur. w 1911 r. w Przytyku: 

- Trudnię się handlem r.boża. W 
dniu 9 marca stalem przed sklepem na 
Zachęcie. Do godz. 14,30 bylo spokoj
nie. Po tej godzinie widziałem tłum, 
jak biegł z miasta. Gdy tlum się coraz 
bardziej zbliżał, wszedłem do sklepu. 

strona S ~ 

Następnie wszedłem na. strych i tam 
położyłem się spokojnie. Tłum wpadł 
do sklepu. 

P rok.: - Co robił oskarżony w 
tyn1 momencie? 

O s k.: .- Leżałem. 
Mec. K o wal s ki: - Czy oskarżo

ny należał do organizacji? 
O s k.: - Należę do centralnej or

ganizacji sjonistycznej w Warszawie. 
Na teru zakOllczyła się rozprawa 

w drugim dniu procesu. W czwartek 
rozpocznie się przesłuchiwanie świad-
ków. (ł) . 

Pierwsi świadkowie 
zeznaią 

R a d o m, 4. 6. - Dzisiejsza roz
prawa w procesie przytyckim rozpo
częła się o godz. 8,25. Zeznawał ostat
ni oskarżony sześćdziesiQciokilkoletni 
Lejzor Feldberg, który wczoraj nie 
mógł być przesłuchany, gdyż z powo
du zasłabnięcia nie był obecny na sali 
są·dowej. 'V czasie zajść uderzony zo
stał w głowę, a następnie odprowa
dzony do domu, gdzie pozostawał do 
wieczora. Obrol1ca oskarżonego prosi 
o zmianę środka zapobiegawczego w 
stosunku do niego, ze względu na jego 
wiek i stan zdro,Yia, czemu sprzeciwił 
się prokurator. Sąd postanowił środek 
zapobiegawczy utrzymać. 

Następnie przystąpiono do badania 
świadków. 

Pierwszy zezlHlje kiero"'nik urzędu 
śledczego w Radomiu, podkomisarz 

Z procesu O zajścia wSzetlewku 

Kazimierz Mick~, który opowiada, że 
9 marca w południe otrzymał począt
kowo telefoniczne meldunki od komen
danta posterunku, że w Przytyku pa
nuje zupełny spokój. Koło godz. 15,35 
otrzymał w Przytyku telefon prywat
ny, że w miasteczku się biją. i doszło 
do groźnych zajść. Nie mógł wówczas 
uzyskać telefonicznego połączenia z 
komendantem posterunku w Przytyku 
i następnie wyjechał zaraz samocho
dem na miejsce wraz ze starostą i 
prokuratorem oraz rezerwą. policji. Po 
przybyciu do Przytyka policja opano
wała sytuację, a przyjazd przedstawi
cieli władz przyczynił się do natych
miastowego uspokojenia: Wie, że boj
kot gospodarczy Żydów prowadzi 
Stronnictwo Narodow~ i że akcją tą 
na terenie Przytyka kieruje prezes 
Korczak. Co do rezultatów samego 
bojkotu antyżydowskiego oświadcza, 
że coraz mniej było w Przytyku stra
ganów żydowski ch, a cora.z więcej 
powstawało katolickich. Akcja ta 
wzmogła się w szczególności od po
czątku bieżącego roku, a w lutym 
przybrała specjalnie wielkie rozmiary. 

Następnie świadek odpowiada na 
bardzo liczne pytania obrońców, wy
jaśniając poszczegMne fakty. 

Świadek przodownik Teofil Wojtas, 
komendant posterunku Policji Pań
stwowej w Przytyku zeznaje, że funk
cje swe pełni tam od 1 lutego b. r. O
pisuje przebieg zajść 9 marca, zna
nych z aktu oskarżenia. Stwierdza, że 
na jarmarku było około 4.000 osób i 
wyjaśnia pewne szczegóły zajść na py
tania prokuratora i obrońców. 

"Młotami ~~~liem walit w naro~owei ~ulni r 
Zeznania ostatnich świadków - MilCne przemówienie adw. Oołegi-Kowalskiego -

Przemówienie api. Herbicha - Ostatnie słowo oskariony'CIl 
K a 1 i s 7., 4. 6. W drugim dniu pro

cesu sąd przeSłuchał caly szereg 
świadków oskarżenia oraz obrony. -
Świadkowie oskarżenia, poza iUl1i~cjo
narjuszami policjj, niewiele wnosza 
materjału dowodowego i cz<)sto osła-
biają akt oskarżenia. Świadkowie 0-
brony także w zeznaniach swych za
przeczają czrnnego udziału oskarżo
nych w tragicznych zajściach. 

O godz. 14 przewód sądowy został 
zamknięty i sąd zarządził przerwę 
obiadową do godz. 16. 

Po przerwie zabrał glos prokura
tor, który w konkluzji wnosi o suro
we ukaranie oskarżonych, wnosząc o 
kary od 6 miesięcy do 3 lat więzienia. 

W imieniu obrony pierwszy zabie-

ra głos adwokat D o łęg a - K o w a
lewski. 

- l)an prokurator zapytuje, dla
czego doszło do- tych trag'icznycll zajść. 
Jaką drogę musiał prze.iść chlop pol
ski, by dojść do wYl1adków szetlew
skich? Co się złożyło, że ten chlop, 
który nic znał buntów, targnąć się 
o~mie1ił i to bezbronny na policję? -
Pan prokurator dał na to pytanie zhyt 
uproszczoną· odpowiedź: "Źródłem wy
darZel} jest zwykle oklamanie chlopa 
przez S. N.". Obrona mogłaby też dać 
podObnie uproszczoną, odpowiedź: "Po
licja brutalnie i bez dostatecznej pod
stawy dokonywała aresztowal1, a lud 
się jedynie bronił!" Nie chcemy tak 
naiv,:nie bronić oskarżonych. Zbyt du-

W redakcj'i "Ekspresiaka" 

Pan dy,rektor: - Muszy pan na .stałe przenieszcz sze do Poznania d,o 
nasze redakCji, panie Nabelkrancl 

Redaktor: - Uj, niemote-bnc, panie dyrektorze, z moje nazwi:;ka? 
Pan dyrektor: - Dżec,ko z pana, ,panie Nabelkranc., nazyw~z sze t.a.tn 

pan pszecz~ będzie Kaczmarek 

że na terenie ttltejszym i całej Polski 
jest podobnych wypadków, aby moż
na twierdzić, że wsz~dzie okłamywa
no dobrodusl11ych kmiotków i byle 
hasło rzucone, to chlop już rZUCa się 
do walki. 

"Trzeba się bl iżej przyjrzeć sytua
cji i powiązać ostatnie wydarzenia z 
ich genetycznym rozwojem. VV Szet
lewku toczy się walka. Z jednej stro
ny G7 policjantów, doskonale uzbrojo
nych, z drugiej tłum beZbronnych 
chlopów, bo przecież tych patyków, 
które Widzimy, nie można nazwać 
bronią.. Tłum ten idzie na pewną 
śmierć. Czy chłop ten szedł w imię 
zakłamania? Nie. Po stokroć nie! 
To skrajna rozpacz, to zapędzenie chło
Pa w ciasną bez wyjścia uliczkę po
pchnęło go na ławę oSkarżonych' 

"Dlaczego chłopi w Szetlewku stłu
mili w sobie lęk i pOdjęli .beznadziej
ną walkę? Może kierowała nimi chęć 
zysku, a może walczyli w imię walki 
klasowej? .. Nie, ani jednego tam nie 
było momentu o podłOŻU materjalnem, 
a więc co? Tylko wielka idea mogła 
być tą siłą, która przemieniła ich w 
bohaterów, którzy nie boją się śmier
ci. Pan prokurator slusznie powie
dział, że chłopek polski nie urządzał 
buntów, ale jeszcze wczoraj nie był on 
osobowością - tylko rzeczą. Patrza
no na chlapa jedynie jako na produ
centa, a jeżeli nawet na terenie masy 
chłop się wybijał, to jedynie i wyłącz
nie na podlożu interesów klasowych, 
a nie narodu i pań~hva. Ale musimy 
pamiętać o tem, że ten Chłop, choćby 
tylko klaso\vo UŚWiadomiony ma 
dwie gł<,>bokie idee, a mianowicie: re
ligję i przyrodzone poczucie pra"la . -
Tych świętości bezkarnie obrażać nie 
wolno! Formalnie rozkazy aresztowa
nia będą zgodne z literą prawa, mimo 
to mogą. wywolać oburzen i c prostacz
ków. Już b. premjer w k~iąż('e swej 
"Iuea Polski", stwierll7,u, że represje 
w. stosun~~u do ludu, przekroczyły gra
n.lce ~OJ!leC~l1oś('i i są fal'>zywemi po
CIąg!l](i'.claml do stanowiska uobywa
telmema. chłopa. Czy to .iest przeslęp
stwen:t, . ze c~łop zrozumiał, gdzie .ie
go mIeJsce, ze tylko Stronnictwo Na
rodowe, ~tóre łączy cały naród, jest 
odrodzemem Polski! 

"Pan przewodniczący sądu stwier
dził, że należenie do S. N. nie jest za
~azane, a 7.akazane są awantury. To 
J~k nazwa? szykany, które notorYCl
IlIe spotykJą członków tego stronnic
twa? ~ały tragizm wypadków rozpo
czyn~ SIę od Wrąbr7:ynka, gdzie policja 
konfIskuje z szafy proporczyk S. N. z 



obrazem Matki Boskiej. Tym postęp
kiem obrażono uczucia religijne i po
czucie prawa naszego ludu. Policja 
była formalnie w porządku, ale co są
dzić o władzy, która taki rozkaz wy
dała?.. Pan prokurator zaznaczył. 
zupełnie słusznie, że mas rozkołysać 
nie wolno. Ale te masy zostały rozko
łysane przez władze administracyjne. 
,Według słów p. prokuratora, policja 
musi mieć swobodę ruchów. Zga
dza~ się z takiem twierdzeniem, ale 
gdy u mnie co noc policja będzie prze
prowadzała rewizje, zadowolony z te
go nie będę. 

"Według zrozumienia dzisiejszego 
~hłopa (który chCe być pełnowartościo
wym Obywatelem), widzi on u szyi 
Polski złowrogą pętlę, którą lapie go
łą ręką, aby pętlę tę rozluźnić. Tego 
chłopa, który stanowi przytłaczającą 
większość, trzeba dzisiaj pozyskać dla 
Polski, bo gdy przyjdzie do walki z za
razą, która płynie do nas ze wschodu, 
to na rozprawę tę choćby 25 tysięcy 
policjantów będzie zamało! Tylko 
chłop wspólnie z polskim żołnierzem 
i polskim policjantem może zadecydo
wać o zwycięstwie Polski. 

"Wiem, że zawinili, ale podłoża wy
darzeń przemawiają w ich obronie. -
Oni rwą się do Polski, jak ten lud z 
"Balcera" Konopnickiej. I oni, jak 
tamci, wołają: 

"Młotami będziem walić w narodowej 
kuźni 

.,Sochą W rozświtach krajać Twe za
gony, 

"Aż Ci się pęto u szyi rozluźni, 
hAż buchnie z Ciebie ogień utajony!" 

"Panowie sędziowie macie przed 
sobą chlopa polskiego, który chce być 
obywatelem. Może zbłądził, ale nie 
osądzajcie gołego czynu, bez jego ge
nezy. Osądźcie go tak, jak wam su
mienie polskie nakazuje. Bądźcie su
rowi, ale i sprawiedliwi!" 

Następnie przemawiali adwokaci 
Sulimierski i Dąbrowski, którzy zana
lizowali winę lub niewinę poszczegól
nych oskarżonych. Aplikant Herbich 
w przemówieniu swem podkreślił ten 
bezmiar cierpień, który przytłacza 0-
skar7.onych i to nietylko fizycznie, ale 
i moralnie. 

"J eszcze na tej sali stała się im 
wielka krzywda, bo pan prokurator 
rzucił im w twarz dotkliwą obelgę, · że 
dziś są na prawicy, a jutro mogą być 
awangardą komuny. To wyrażenie p. 
prokuratora przyjęli oskarżeni wspól
nie z obroną jako obelgę i najwyższą 
-krzywdę·" 

W tym momencie prokurator żąda 
od sądu przywołania obrony do po
rządku, sąd jednak nie widzi nic ka
rygodnego w mowie obrony i wniosek 
prokuratora UChyla. 

Oskarżeni w ostatniem słowie pro
szą w większości wypadków o unie
winnienie, a jedynie kilku prosi sąd 
o wyrok sprawiedliwy w stosunku do 
popełnionego czynu. Na tern przewód 
sądowy został zamknięty. 

Wyrok zostanie ogłoszony dnia na
stępnego. ------
Chleb dla Polaków 

Opieraj~c się na rezolucji ;powziętej 'W 

dniu 21 maja r. h. przez ku·pców, pTZemy
swwców.i Irzemieślni.ków, brzmiącej, ~e 
llrzedsta wicielem interesu chrześcijań
Skiego mo~e być tylko chrześcijanin ~ 
wzywamy i ;prooimy wszystki·oh kolegów 
li symrpatyUców S. N. z -terenu ·całej R7-eCZy
pospolitej, mają.cych niezbite dowody, te 
l1e luh owe firmy chrześcijańskie sa, nadal 
repreze-nt(}wane przez 2ydów, by o tem nie
~wl(}CZlnie a:awładomiIi Wydział GooPQ
darczy Str. Narodowego w Lodzi, ul. Piotr
ilwwska 86, m. 10, IP<>daja,c nM:W~ i siedzi
bę fil'llll.Y, która IPrzedstawicielstwo swe 
IP<>wierzyła 2ydowi, OTaz imię i nazwisko i 
siedzibę iprzedstawkiela. 2yda. 

;Wydria.ł GoepO'darczy Stron. N1lrod. 

'" '" * 
BaTd~o IP<>wa.tna i dobrze IProBIPerująca 

wytwórnia lemoniad i wód garowych ce
lem Ij)o<więl<szenia produkcji lP<>oSzukuje 
spólnika z gotówką. 60 000 z1. Wartość 
mają.tku 'Przedsiębiorcy iprzekracza 300 000 
zł. Bli~Bzych wiad{)'IIlości udzieli Wydział 
Gosp<>daTCzy Str. Narodowego w Lodzi, uli. 
Piotl'kowska 86, m. 10. 

• • 
Poozukujemy od zaraz 6--<:iu krawców 

na konfekcję męska, i uczniowską.. Siedzi
ba przedSiębiorstwa 'W mieście Lodzi. Wa
runki podług umowy. Reflektanci za.miej
sco<wi ;proszeni są o doła,czenie rLnacz'ka 
1P0cziowego na odpowiedŹ. BliżB'Lych wia
domQ<Ści udzieli Wydział Gospodarczy 
Str. Narodowego Lódź, ul. Piotrkowska 
86, m. 10. .... _ ,. 

'" '" . 
Kupiec z bran:ty kolonjalno spotywczej 

:I ""iękBzą. gotówka, reflektuj~cy na 23.10-
:terue hurtowni kolonjalno spo,ży·wczej w 
L:Jdzi znajdzie wieLkie 'Poparcie. Obroty 
t ygodni o<w e minimum 30 O?O zł. Bliższych 
wiadomości udzieli Wydzlał Gospodarczy 
Stronnictwa NarQdowego w Lodz.i, 111. 
Piotrkow.ska Su, m. 10. ,_ 
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35000 na samolot "Chrobry' 
Do dziś, 4 b. m. włącznie, na s amoloł nChrobry" wpłynęło 
35.082,97 zł - Szczegółowe 5 praw~danie podamy później 

Po zbrodni żydowskiej w Mińsku Mazowieckim 

3000 Żydów uciekło z miasta ... 
Delegacja Żyd6w te prem,Jera - Prasa :iydolC'lI,ka o pNe

biegu zajść 
War s z a wa. (Tel. wł.) Wczoraj nicki, Kami-eńczuk, Aron Blumberg i 

uZyćkała posłuchanie u p. premjera de- córka jego Gitla. 
legacja żydowska, która przedstawiła W mieście panuje nastrój niezwy-
mu położenie w Mińsku Mazowiec·kim, kłego przygnębienia. 
gdzi~ doszło znowu do starć w związ- Jakiś paniczny strach ..• 
ku z zamo·rdowani~m przez Żyda wach- Wszystkie niemal sklepy żydowskie 
mistrza Bujaka. P. premjer miał za- zamknięte. 
,pewnić delegację, że prywatne wieści Również i mieszkania żydowskie 
o zajŚCiaCh są mocno przesadzone, a u- zasłonięte okiennicami. Domy - o-

d d . . d' ..l , ta próżnione. 
rzę owe sp.ra woz ama me aJa, pou5 - Z Mińska Mazowieckiego przy je-
wy do niepokoju. 

chało do Warszawy bardzo wiele ro-
Do Miń,ska Maz. ściągnięto znaczne dzin, które czasowo ulokowały się u 

siły policyjne. Wczorajszy targ prze- k>rewnych swoich, szukając tu chwilo
szedł spokojnie, jednak sklepy żyoow- w-ego schronienia i pewnego uspoko
skie były zamknięte, a jak d!onosza, pi- jenia. 
sma, ci Żydzi, którzy są w mieście, sie- W~zoraj wszystkie pociągi, jadę.oe 
dza, w domach i nie pokazuja, się na u- z Mińska Mazowieckiego do Warsza
licy. Pozostali w Mińs·ku tylko młodzi wy, były wprost przepełnione pasaż.e
Żydzi. Starsi pouciekali częściowo do rami żydowskimi. 
Siedlec, częściowo do stolicy. Wczoraj Ogółem, jak utrzymują., wyjechało 
w Warszawie liczna gromadka ucieki- z Mińska Mazowieckiego około 3.000 
nierów z Mińska gromadziła się przed osób. 
synagogą. na Tlomackim domagając się Wiele również osób wyruszyło tak-
od rabina opieki i zapewnienia im mie- sówkami." 
szkań. Dalej "Nasz Przegląd" donosi, że 

Śledztwo w sprawie mordlerstwa w czasie tych zajść poraniono Altera 
prowadzi sędzia Kleinert. Dzienniki ży- Krzesińskiego i Abrama Lermana. 
dows.kie puszczają w aa.lszYrffi ciągu u- Również na stacji w Mińsku Mazo
silnie wieści, że morderca Ghaskiele- wieckim pobito kilku Żydów. Policja 
wicz jest warjatem. (w) wkrótoo zlikwidowała zajścia, aresztu-

Natychmiast po morderstwie grupy jąc kilku sprawców. 
młodzieży polski-ej, podrażnione mor- Na chodnikach widać resztki po-
derstwem, zaatakowały Żydów i ich k' 
sklepy. Żydowski "Nasz Przegląd" tak tłuczonych szyb. Sklepy żydows le 

zionę. pustką. Okna w tych sklepach 
opisuje te zajścia: pozabijano deskami i blachą. Po mie-

,;Wybito szyby ,w wielu domach i ł 1" l 
mieszkaniach żydowskiCh, m. in. rów- ście krążę. liczne patro e po lCyJne, e-
nież w mieszkaniach: rabina miejsco- gitymując po godz. 9 wieczorem prze

chodniów. wego Szapiry i felczera powiatowego 
Goldmana przy uL Kilińskiego. • W związku z zajściami \V Mi11.sku 

To samo działo się na szeregu in- Mazowieckim przybyła do Warszawy 
nych ulic, jak: 'Varszawska, Kałuszyń- delegacja ludności żydowskiej, która 
ska . Na uL Kałuszyńskiej powywra- zgłosHa się do żydowskiego komitetu 
cano futryny w wielu domach, a z gospodarczego oraz do parlamentarzy~ 
mieszkań powyrzucano ruchomości, stów żydowskich. Del-egacja oświad
pościel itp. czyła, że ludność żydowska w Mińsku 

Najwięcej ucierpiała ludność ży- Mazow. zaniepokojona jest wydarze-
dowska na krańcach miasta. niami i prosi o interwencję, aby u-

Jak się dowiadujemy, m. in. zde- chronić ludność żydowską. w Mińsku 
molowana została fabryka octu Mosz- Mazow. od dalszych zajść. Następnie 
ka Zakona. Poza tern zniszczeniu ule- delegacja udała się do urzędu woje
gły: sklep Gotliba, skład m-ebli Idela wódzkiego, gdzie ją zapewniono, że 
Mikanowskiego, sklep Hindy Lipiec władze bezpieczeństwa poczyniły już 
i inne. właściwe kroki. 

Kilku awanturników wpadło do W związku z zajściami w Mińsku 
składu desek Szlamy Lipczyńskiego na interwenjował u premjera gen. Sławoj
ul. Piłsudskiego i tam pobili właści- Składkowskiego senator żydowski 
ciela oraz syna jego Icka. SchoIT. Agencja żydowska twierdzi, że 

M. in. zostali pobici w czasie awan-I p. premjer przerzekł wydać wszelkie 
tUT na ul. Sewerynów i na ul. Siennic- możliwe zarządzenia, celem zapobie
kiej: Srul Książkowski, Abram BieT- żenia dalszym wypadkom. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Z Mińsłca 
MaZOWieCkiego donoszą·, że w nocy na 
czwartek wybUChł tam pożar w domu 
~brama Dawidowicza. Do ratunku 
przystąpiła miejscowa straż pożarna i 
zdołała budynek ocalić. Przyczyna po
żaru nie jest znana. 

Wobec dość znacznego braku pie
czywa wśród ludności żYdowskiej 
Mińska Mazowieckiego, gmina żydow
ska w Warszawie postanowiła wysłać 
samochody z pieczywem, które będzie 
rozdawane wśród ludności żydow
skiej. 

W czwartek wieczorem przybył do 
vVarszawy naczelnik wydziału bezpie
czel'lstwa województwa warszawskiego 
p. CzekaIski, który przez dwa dni ba
wił w Mińsku Mazowieckim, badają,<: 
na miejs'Cu wytwOO"Zoną sytuację oraz 
przebieg zajść. Po złożeniu raportu, p. 
Gzekalski wyjeChał z powrotem do 
Mińska Mazowieckiego. 

W miejSCOWOŚCiach Kołbiel i Dobre 
'Powiatu mińsko-mazowieckiego, od
były się próby wystąpień antyżydow
skich, zlikwidowane przez policję. 

Pogrzeb śp. wachmłs:trza Bujaka 
Pogrzeb zamordowanego wachmi

strza Bujaka odbędzie się dziś w Miń
sku Mazowieckim. Zmarły pochowany 
będzie z honorami wojskowemi. 

Śp. Bujak ci-eszył się w pułku bar
dzo dobrą. opinją. Brał udział w woj
nie światowej jako och{)tnik 7 pUłku 
ułanów i służył w nim cały czas, aż 
do dnia tragicznej śmierci. Zamordo
wany posiadał kilka odznaczeń za 
waleczność. Osierocił ż{)nę i .l-letnią. 
córeczkę Eli7.ę. 

Rodzina Bujaka mieszka we wła
snym domku drewnianym przy ulicy 
Legjonów. W dwu maleńkich izd-eb
kach przed obrazem Marji Panny palą. 
się gromnice. Zebrana rodzina zamor
dowanego odmawia modły oraz doglą
da chorej dziewczynki i pociesz-a zroz
paczoną żonę. 

We czwartek o godz. 8 rano odbył 
się pog.rzeb śp. wachm . J ana Bujaka, 
zamordowanego w r;onied z: ialek przez 

Żyda Ch aski el ewicz.a.. UiI'OCzyst{)ści ża
łobne tl'oZlpoOCzęły się wyprowadzeniem 
z,,·łok z kostnicy do kościoła parafjal
nego. Na czele konduktu pog.rzebowe
-go kroczyli t~bacze 7 p. ul. i szwadron 
honorowy. Da,lej prowadzono konia 
zamordowanego, a następnie &zła dlele
gatCja po.doficerów 5 p. ul. z Ostrołęki, 
niosąca olbrzymi wieniee. Niesiono 
również wieńce od rodziny, organiza
cyj społecznych .itd. w Jiczbie około 
iOO. Przed trumna, ze zwłokami, po
kryt.ą zielenią. szło duohowieństwo, a za 
trUJmnllj postępowała l"odzina, oficero
wie 7 p. ul. z dowódca, p:hk. Michals.kim 
na czele. 

Przez eałą dlrogę tkondUJkt pog.rzebo
wy szedł wśród nieprzeliczonych tłu
mów ludności, która przył.ączała się do 
pochodu żałobnego. W pochodzie u
czestniczyli robotnicy z fabryk w Mill
sim Mazowieckim i okolicy, które nie 

były ~ne, a tSlkze liczne il'resze oko
licznej 1 udnośc i oraz dosłownie eała: 
ludnoŚĆ chrześcijańska Mińska. Zwra
cała uwagę dluża iloŚĆ młodzieży. . 1 

O godz. 9 rozpoczęło się nałJm,e1\l. 
stwo żałobne w k'OtŚCiele, pocoom znów 
ruszył kondukt na cmenta.rz wojskowy, 
gdzie płk. Micha.Iski wygłosił na~ ~t
waJ'tym ,grobem krótkie przemówleme. 
W uroczystościach pogrzebowych bra
ło udział okQło 35 tySięcy ludzi. Do 
Mińska J}rzybyła tylko częM 7 p. ul., 
odbywająeego obecnie ćwiczenia. . 

W całym Mińsku nie było ani jed
nego Żyda., wzmocniono natomiast si
ły policyjne. Do żadnych zajŚĆ pod.
czas pogrzelm nie doszło. (w) 

Demonst1racje przeciwŻ)'
dowskie W K'iełcach 

K i e l c e, 4. 6. - W ubiegły po
niedziałek wieczorem na ul. Piotrkow
skiej doszło do zajść i demonsu;acyj 
pTzeciwżydowskich. Grupy robotmków 
wznosiły okrzyki przeciwżydowskie i 
PObiły kilku przechodniów-Żydów • . 

P. Kaźmlerczak 
otrzymał satysfak'cję 

L a s k, 4. 6. - Na dzień 3 bm. była 
wyznaczona rozprawa przeciwko Ale
ksemu Słonieckiemu, który uderzył R. 
Kazimierczaka w dniu 4 maja . br. w 
cukierni p. Rabczyńskiego w Lasku. 

Do rozprawy nie doszło, gdyż oskar
żony przeprosił oskarżyciela wobec są.
du oraz z racji przeproszenia na żą
danie oskarżyciela zobowiązał się 
wpłacić w ciągu tygodnia 15 zł na sa
molot bojowy "Chrobry" oraz 15 zł na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Pochód głodOWY 
K a t o w i c e, 4. 6. W Obszarach, 

pow. rybnickiego, odbyło się zebranie 
miejscowych bezrobotnych,. których 
gmina liczy 1500 zarejestrowanych. -
Bezrobotni ci, utrzymujący się ze 

8kromnych zasiłków i dotacyj w natu
rze, domagali się przyspieszenia zapo
wiedzianych przez województwo robót 
i dla poparcia tego domagali się prze
prowadzenia w gminie .,pochodu gło-
dowego". (AJS.) ; ; 

W esola ~abawa z ~flelni1~ami 

Ach te nosy! 
Stary i serdeczny mój przyjaciel p. 

Czesław Pietrzykowski ze Zduńskiej 
Woli, ul. Kościelna 12 nadesłał mi a:żl 
tyle wierszyków, że jestem już same
mi jego płodami zasypany. 

Z pośTód dOWCipnych jego wiemzy
ków zamieszczam dziś naj nowszy twór 
fantazji pana Czesława, dziękując 
równocześnie za miłe pozdrowienia i 
pamiQć. 

W parku na ławeczce 
W zielonej altanie 
Kazio mały siedział 
Z książką na kolanie. 

Przysiadł także Nuchem, 
Syn ojca rz{)zaka, 
By odpocząć trochę, 
Przejrzeć ekspresiaka. 

Na pierwszą stronicę 
Nos garbaty wtyka, 
N o, bo tam coś "pyszą" 
Aż z "Orędownika". 

Na glos Nuchem czyta 
O Lwowie, Krakowie, 
Zgierzu, Sokołowie, 
Łodzi i Przytyku. 

Co z nosami zrobił 
Tyle wrzasku, krzyku, 
Że aż st'l'ach pomyśleć 
O "Orędowniku" 1 

Czy to jest poziondek 
Nuchem na głos ryczy, 
Aż zdaleka słychać, 
Jak mu w nosie syczy. 

Kazio z ławki wstaje 
I odchodząc myśli: 
- A kto was tu prosił, 
Pocoście tu przyszli! 

Już park zamykają 
A i światło gaśnie, 
Ładna to historja 
O nosach trzynaście. 

Z powodu nadmiaru matmiału, 
zwła.szcza procesowego, nie mogę -
niestety - dodrnn!.ć do wierszyków 
obszernicjszrch kO!Ilcntarzy. . 
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Z dyplomacji' 
War s z a w a. . (Tel. wł.) . ·W naj

!bliższym czasie przeniesiony zostanie 
dlo Wa.rszawy nacz.elnik wydziału poli
tycznego w wileńskim urzędzie woje
wództkim b. poseł BirkenmajeJ", Obej
mie on jedną z posad nowozo.rganizo
wanego biura do specjalnych zleceń 
!PrZy prezydljlllm J"ady ministrów. (w) 

~romotny koni~[ wy~rawy ~o[iali~tów ni wi~~ 
Lud. przywiązany do idei narodowej, zareagował na komunały solidamlem opusz

. czeniem z\ebrania 
utworzenie bi'S~upstwa 

w Słanisławow'ie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ze Lwo

wa donoszą, że rada miejska, władze 
wojewódzkie i ez~ść społeczeństwa 
podjęły starania o utworzenie biskup
stwa w Stani·sławowie. Rada miejska 
uchwal.Ua większą pa;rcelę gruntową 
na budowę biskupstwa w fOl"mie da.ro
wizny. Wniosek został uchwalony 
olbrzymią większością głosów. Obok 
pałacu biskupiego ma być wybudo-
wana ochronka i przedszkole. (w) 

Na uboczu 

Ś l e m i e ń, 4. 6. - Klika politycz
nie zbankrutowanych menerów ludow
cowyeh i socjalistycznych pokusiła się, 
by odzyskać wpływy na wsi i na lud 
wiejski, by z tego cią;gnąć zyski dla 
siebie. 

Wykorzystują.c tedy piet wMJy dzień 
Zielonych Świątek, w którym Stron
nictwo Ludowe obchodzi swe święto 
pracy, kUka ta usiłowała ludowi temu 
narzucić idee komunistyczno-wywrotO
we. Tej niegodnej roli w gminie GilO
wice, powiatu żywieckiego, pOdjęli się 
znani tu z frymarki hasłami politycz
nemi, czem zdobyli sobie pokaźne for
tuny majątkowe, panowie Barcik, 
Szwed i Golonka, dObierając sobie do 

Wydeczkl i obo7V letnie" pomosy podobnyc~ charakterem ma-
" &.J I nagerow pp.: Zawleruchę, WandzIa i 
Poo . 'P?wy~zym na~łówkiem Liga. Kaczora i innych, którym patronował 

~ors~a l. Kolonjalna zamleszcz~ .ogl'l)Bze-1 jakiś wysłannik z Krako"va, nieznany, 
'!lla, ze .. Jednem z naczelnych (Je~) zada.ń bo nieprzedstawiony z nazwiska. 
i]eat wy,chowarue młodego [pokolenia. w du
oehu idlei, zmierzającej do .pos·ta wiania Pol-

Zorganizowane przez nich w tym 
relu zebranie w Gilowicach pod ha
słem Ludowego Święta Pracy ścią
gnęło na miejsce zebrania spory za
stęp ludu wiejskiego z najbliższej i 
dalszej okolicy. 

Aranżerom zebrania serce rosło. 
Pełni najlepszych nadziei, wezwali ze
branych, by na znak przynależności 
związkowej poprzypinali sobi.e na ra
mieniu zielone opaski, które za cenę 
kilku groszy u nich nabyć mogą.. Tu 
nastąpiło rozczarowanie, bo zaledwie 
kilku posłuchało wezwania i. swe ra
mię zieloną opaską przyozdobiło. To 
tak zmieszało i pognębiło tych aran
żerów, że kiedy który z nich, wstą.piw
szy na mównicę, zabrał głos, to nie 
wiedział, co ma właściwie mówić, bo 
zaraz na wstępie zorjentowali się, że 
ta.k tłumnie zebrani, to lud z pod 
sztandaru narodowego, stQjący twardo 

ski w rzędzie państw morskich". 
Takiemu hasłu motna i tneha ip1'Zy- A t · 

kll ,a~~~Ć·jednak zapytamy, jakieh środków . resz owanie • 
~~ł!~l~:u~~:f!~J:!f~~:~~:i~T:~rra~ i głośnego fałszerza weksli na Slasku 
audzi, dbających o m.oralne zdrowie mlo- I , 
degopokolenia, lllU8i wyw<Jlać 'l"ozczaro- PO'sMo.dowal o'n dy,~kornterow katowickioh na. 6.000 ~lotych 
IWanie, niesmak i poważne ob~wy. K a t o w i c e 4 6. W środę 6 bm. 

Oto i:O czytamy w ogloozenl'u: ' . . ' . 
"W szeregu śro d'k ÓW, mającyoh dla został doprowadzony do sędZIego .sled-

twychowania takiego (jak wyźej\ pierw5zo- , czeg9 są.du o~ręgowego w. Kat.owlcach 
II"z!;dne zna·czenie, należy 'POBtawić sprawę wSIPołuczestmk. wykrytej. llledawno 
odpowiednich obozów, wycieC2ek, sply- afery fałszowama weksh, Maurycy 
wów i t. p." Huettner, który przez dłuższy czas u-

Dotąd jeszcze dobrze. Olytajmy wybi- krywał się przed poszukującą. go poli
lCZenie obozÓ'w. jakie urz8Jdzane będą, w cją. 

tym. rowku: . l ik· L M K Huettner wespół ze znajdującymi 
1." ośrodku żeg &1"61 1m . . . nad 

się w więzieniu Abrahamem Gruen
steinem i Abrahamem Gruenwaldem 
dyskontowali weksde, zaopatrzone w 
pieczątki fikcyjnych firm i nazwiska 
nieistniejących osób. 

Huettner poszkodował w ten spo
Eób dyskonterów katowickich na 6.000 
złotych. Osadzono go w więzieniu. 

~-eziorem Naro,e.z obóz szkoleniowy... Na ------------------
I()bÓ'z (czy do obo'zu?) p1'Zyjmowana jest 
mło-d,tież płci obojga w wieku od lat 14 
'wzwyż". 

2. "Obóz T>ropagandowy nad ,jeziorem 
'2;arnowieckiem (Pomorze)... Na obóz 
IPrzyjmowani sB, chłopcy i dziewczęta w 
wieku od lat 14". 

Otóż maml "odpowie-dnie" środki do 
wcielania górny-ch haseL Czy to nie mod
na. :lwedukacja? Zydowsko - jędrzejewt
czows>ka koedukaocja jako żywa ... 

Czy 110 będ?ie "postaw'enie Polski w 
lI'Zędzie rpaństw morskich", jezell dryblasy 
~ dryblaski. golasy i gol~Soki lJę.da, się m-
1Zem. kąpały 'W jeziorach i razem wylegi
wały na rp i asku ? Czy ;pobudliwość płcio
wa li tych ma ią:cych . , Polskę 'Postawić w 
n:ęM:ie rpaństw morski-ch", wystawiana 
cod.zień i o ika.źdej .p<Yrze na nieograniczo
ne :pokusy, nie przytłumi naj.szczytniej
szych haseł Ligi? 

W r()tku zeszłym w K,rakowje. a w ł"O'ku 
"idącym we Lwow,ie o-dbyły eie wiece w 
sprawie !koedukacji 'tV .sz,kole. Obradowa-
3i '!"odz ii: e, iktórym na sercu ICłŻY zdro'wie 
m'OTame młodego pok<Jle1l.ia, zdrowie 
IPrzy&złej Polski. Potępiono koedukacje 
,jednomyślnie. Rodzi,ce ;nie chcą zostać 
d~ad:kami 'Wpierw, niż cór.ki ich zamąt 
!pójdą" lub aY'llO'Wie się lJ)o,żenią. 

Szczegóły zajść w Zamościu 
Poc.hód, ~loiony ~ 6000 chlopów, niapo.t!w,l na ulicy po·chód 
re~erwistów - Do,s,zlo do starcia, w wyni<ku którego cl"lopi 

pobili re~erwistów 

W a ·r s z a \ ii. (Tel. wł.) . Agencja 
P.ress d'Onosi: Dopiero teraz nadeszły 
szczegóły zajść, jakie rozegrały się w 
Zamościu w dniu i czerwca. 

Tamtejszy urządL starościński post.a
nowił uniemożliwić obchód święta lu
dowego i ni~ 1lldzi~lił nań swego ze
zwolenia. Mimoto ścią.gnęly dnia i-go 
czerwca do Zamościa tłwmy c,hłopów 
ze sztandarami oraz liczne band-erje 
konne. Policja usiłowała odebrać g·ru
pom chłopskim, bez powodzenia, 
sztandary. 

Sytuaeja stawała się n.aprężona w~ 
,hec rebrania się w Zamościu około 6 
tysięcy ehłopów. Wtedy Ulrząd st.aro
ściń6ki udzielił w ostatniej chwili swo
j€go zezwolenia na obchód, święta. U
formował się pochód chłopski, który 

dlłuższy czas demonstrował na ulicacb 
Zamościa. . 

Kon trdemonstrację urządził Zwią.
zek Rezerwistów, poz.qstający pod opie
ką. wieestaJ"osty. Poch()dy spotykały 
się kilkakrotnie i mijały wśród nie
przyjaznyoh okrz~·ków . Rezerwiści u
silowali w pewnej ehwilirozerwać po
chód ludQwy, lecz band.erja i g.ru,py 
chłops.kie w czasie wynikłe.go zajścia 
pobiły i rozproszyły rezerwistów. Kil
ku J"ezerwistów wstało mocno poburbo
wanyc.h.. Do zajŚĆ między ludowcami 
i :rez,e,rwistami doszło jeszcze pod ko
niec obchodu, gdy poszczególne grrupy 
chłopskie opuszczały Zamość. Rezer
wiści zostali znowu przez ehłopów roz
p'r()Sz~ni i pobici. (wl 

Trud.oo 'P1':Zytacuć dnS'tyevne p!"ZY'kła
dy wyników, jakie sprowadza koeduka
cja w ezkole. gdzie mlod'Zież 'Przebywa 
w odzieniu. ° ileż gorszych i !poif;w<Yrniej- Z procesu wyw,rołowców htłle rowskid1 na Śląsku 
slyeh wyni'kÓ'w spoo-z.iewać się lll'Ożna w 
(}oŚroo·ka.ch ozy oboz·ach na.d .ieziorami, 
!gdzie z naotull"Y rzoozy przebywa się częsio 
ilM: odzienia.. 

Baczność .tedy, rod~ee! 
A IJMlK., jelŚli dba o rorowe etyer.nie 

/vvychowanie mło·dziety, nie m()lŻe nad jedno 
l.ie~ziOTo skierować eMopcÓ'w, a nad drugie 
d:dewcząt ? Przecie to byłoby tak proste 
li. talk łatwe ro~wri ·~zanie. I mOTalne. Mo
rralne 'Przede\'\>13'Zys1lkiem. 

'Przytaczać przy'kłady, jak we Włoszech 
auib w NiemczeC'h dba-się o mOTalnooć pu
ibliezn!\., jest to narażać się ze strony na
szych ~,uzdra wiaczy" (sanatorów) na za
II"ZU,t, te się jest na.f..ianalistą" faszystą, i t. 
IP Może to zarzut nawet zat31Zczytny dla. 
/tych, którzy wolą zdrcrwie moralne, mo
nIną Pohskę, a nie biorą si·ę na sklepane, 
lPuste frazesv o P0'5tfl1Powooci. 

Co do miiie, 00 wierzę, te więkezQlŚć 
!Członków Zarządu L. M. K. jest mojeg() 
rz:dania, i że, mając do wa.ltacji jeszC"le Illlie
sia,c czasu, zmieni plany obozów i ośrod· 
ików: chlopców umi~ści nad jeziorem Zar
ll1owledk iem, dziewczęta. nad Naroezą., lub 
odwrotnie. Bylelby nie razem. 

Przecie wvwies:w.ć SZC1-ytne hasła, a 
ijedno-cześnie · uiywać niemoralnvch środ
ków, to niegodn~ uczciwych lud'zi. 

I eieli w Lidze MOl"l3'kiej i KOloojalnej 
sprawę tę talk ka.rygodnie 'Potra~towąno -
IPrzyt:wf ~my '- 'Przez pl"Zeoczeme, to Bf)Q
iłeczefhstwo polskie i katolickie musl 1 wo· 
ibec ,,!koedukacji" obozowej 1 wobec eamej 
Ligi zają.ć d()powiEKlnie stanowiłoko; musi 
rlbadać takte, czy Liga do obozów nie 
IPrll.Y'jmuje j'D6truktorów, j,ootruiktoTek i 

_~I;;.~~~o. 
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Zając przysięgał 
wierność Hitlerowi! 

C-() m,owi główny o.slca:rżony w pro-oesie 'WY'w(ro.tou"Oów 

K a t o w i c e, 4. 6. - W głośnym I 
proceSie przeciwko 119 członkom Na
tiona1 Sozialistische Deutsche Arbeiter 
Bewegung po odczytaniu aktu oskar
żenia, który podaliśmy wczoraj, są.d 
przystąpi! do przesłu<:hania głównego 
oskarżonego Józefa Zająca, jednego z 
organizatorów tej nielegalnej organi
zacji. Składa on długie zeznanie w ję
zyku niemieckim. Do zarzucanego mu 
przestępstwa nie przyznaje się, dowo
dząc, że wstąpił do N. S. D. A. B., gdyż 
organizacja ta miała być zalegalizowa
na. Składał on prZYSięgę na wierność 
HitJlerowi, tłumacząc się naiwnie, że 
przez to oraz przez należenie do N. S. 
D. A. B. chciał się przyczynić do zjed
noczenia mniejszości niemieckiej na 
G. Śląsku. Dalej opowiada o swych 
wyjazdach do Bytomia, gdzie przepro
wadzał konferencje. 

Ponieważ Zając na rozprawie ze
znawał inac~j, niż· w Śledztwie. a to 
prawdopodobnie na skutek obecności 
współoskarżonych, sąd na wniosek 
prokuratora postanowił pozostałych 

oskarżonych usuną.ć z sali. W tej at
mosferze zeznania Zająca były śmiel
sze, jednak w dalszym ciągu zwalał 
winę na Man iurę, który, jak wia
domo, popełnił w więzieniu samobój
stwo. Na pytanie, postawione przez 
przewodniczącego, czy poczuwa się do 
winy, Zając odpowiada, że musi być 
Winny, skoro został aresztowany, w 
sumieniu swojem jednak jest rozgrze
szony. Dalej opisuje sposób werbowa
nia członków do organizacji, których 
sam zaprzysięgał. Na nielegalnych 
zebraniach była mowa o konieczności 
silnego zorganizowania się przed 
sierpniem 1937, a to w tym celu, by 
po wygaśnięciu przepisów konwencji 
.genewskiej spowodować utworzenie 
komisji aljanckiej, któraby zajęła się 
losem mniejszości niemieckiej. 

Zając natomiast zaprzeczył, by or
ganizacja miała na celu oderwanie si
łą Shłska od Polski. 

Po zeznaniach Zająca sąd P'l'zyst:) · 
pił do przesłuchania dalszych gló \\ . 
nych oskarżonych. . 

przy ideach narodowych, świadom ce
lów prawego obywatela-Polaka, żad~ 
nych haseł wywrotowych narzucić s~ 
bie nie da i że samo wygłaszanie wo
bec n'ich takich haseł jest rzeczą. nie- o 
bezpiecznę,. Ta nieugięta postawa na
rodowców, dająca niedwuznacznie tym 
aranżerom do zrozumieniaj że na 
punkcie swych przekonań politycznych 
i narodowych żadnych kompromisów 
nie uznają i do frymarki hasłami i 
siania wśród ludu wiejskiego zgubn~ 
go fermentu nie dopuszczą....!... tak ich 
zdetonowała, że reprezentant tej ko
munizującej kliki z Krakowa uderzał 
w swej mowie w ton błagalny, by mu 
nie przeszkadzano, propagowat zgodę 
i twierdził, że w Polsce obok narodow
ców jest miejsce i dla ludowców i s~ 
cjalistów P. P. S. Tenże reprezentant 
zawdzięczał cierpliwość zebranych, że 
mu pozwolono mówić do końca tylko 
tej okoliczności, że zapewnił on zebra
nych, iż każdy, Ido zechce, zostanie 
dopuszczony do głosu i będzie mógł 
~e poglądy wypowiedzieć. 

Gdy się jednak wnet przekonano, 
że to jest tylko podstęp, gdyż ze zgła
szających się nikogo do głosu nie do
puszczono, a gdy nadto ze strony jed
nego z tych panów niejakiego Zawie
ruchy, poczęły padać niedorzecznośdi 
o upallstwowianiu fabryk, o dzieleniu 
gruntów bez odszkodowania i inne u
topje socjalistyczno-bolszewickie, a 
gdy nadto to8n pan wysunął twierdze
nie, że narodowcy idą na pasku k s ią
żąt, hrabiów i kapitalistów żydow
skich i im się wysługuję" chociaż dla 
pozoru tylko ich zwalczają., wó'\\' czas 
wyrażając groźnym komrukiem swe 
niezadowolenie, narodowcy wszyscy, 
jak jeden mą,ż, zebranie opuścili, a z 
chwilą. tą nastąpiło też zakończenie 
całej tej nieudałej imprezy, bo na 
placu pozostali sami tylko jej aranże
rowie. Tak to sromotnie skończyła się 
wyprawa socjalis tów, pokumanych z 
komunistami, po dusze chłopskie na 
wieś w Żywiecczyźnie. 

Wyrobieniu obywatelskiemu i kar
ności związkowej u narodowców za
wdzięczać tylko mogą ci apostołowie 
komunizmu, ze pomimo rzuconych o
szczerstw i fałszu unieśli swe skóry w 
nienaruszonym stanie do swych do
mów. Liczymy jednak na to, że po po
niesionej porażce moralnej odechce się 
im szerzyć apostolstwo bolszewicko
komunistyczne wśród zdrowych szere
gów chłopskich. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

II dnia 4 czerwca 1936 r. 

Belgia 89.95: Berlin 313.45: Holamdja 3.59.30: 
K()penhaga 119.00; LOIndym 26.79: Nowy J~k 
(czek) 5.317/8: Nowy Jorlk Gka;b(1) 5.32; Pa·ryz 
35.01: Praga. 21.00: Sz;t<JIkh olm 1&3,15; Szwa.j
caria 171.00. UISI!>()"olbienie n,iej ednoLite. . 

Giełdy zbożow'e 
Bydgoszcz 

l; dnia 4 <J2,Brwca 10016 r. 

~y1ta B'P'r.zedarrHl 00 tmm po 15.25 111 OO"az 15 
too.n po la.50. 

Cany OO"ientacy:in~: zyto 15.25 - 15 .50; posz,enie& 
21.50--<21.7.'>: jec21rn i eń j ed noJ.iit y 15 .1'3- 16; jęoez
rr.ieii zhierany 15.25- 15.50; owies ."tan dal"towy 
15--;1~.7'ii. USipOOOIbienie &pokojne. Ot.ręby ży tn,' e 
11.75~12; ot·~l' JltjZf'nne gru'be 12- 12,510; o lręlby 
,p.<l7!enne śred'nie 11 .50 - 12: o tl'(lib y jęczmienlne -
12-13: kuchy lniane 19- 19.510; k.u ch y rz!'p3,k owe 
14.715- 15.25; kuchy el(>neczni.I\Owe 17.25- 18.25; 
§rnt IIOja 21~22. O g61ne uSPOt!obienie I?Po.koine. 

Warszawa 
II dnia 4 <J2,erwca 10016 r. 

p".'Zenica jedln-01ita ~. 50 ; PIszenica zbiera
na 2I!.50-e3: ty·to j edł1oJi.te 14,/JD- 14.75; tyto 
2lb:erane 14.25-.14.50; bez OIb-rotn; owic-.s jednoli,ty 
1.(.,76-16.25: owies e<kw-ol"towy 16.25- 16.50; o
w~~ !/Jbierany 15 .2~-15t75 bez Qob-rotu; leczmi etl 
jed,no1ity 15.2.5-15.50: i<l'C'ZU1 ień ",bi-eratll Y 1.) -115.25 
illc·zmietl ",hrnowy 14.75-15. O t rt?'by .p~'-' (>nne l!'ruh~ 
112--lJ2.50: ~bNlIby P6'Ze!blle m ia l.k ie i śri?'fln i ~ 11.00 
Id(> L1.50; ot'I"ę"br żrtnie U-1UjO; k uchy l'!1 iane 
tn.50-18; kuchy rzepakowe 14.!i0- 15: śru t ~oia 
122.50-23 bez ~b-rotu . Ogólny IJIh r6t tonn 2305 -
IW tem i1U ton'll 645. 'lJsipooo>b-ieonie SIPo'kojn.e. 

Szczęście przynoszą. losy 
kolektury C. jERZYKIEWICZ w Poznaniu 
ul. Pocztowa 30. Zamówienia zamiejscowe 

uskutecznia sie odwrotnie. 
dg ?On4/5 



Wytrząsanie z poń'czoch 

P. By,l"ka: Gdzież u licha są te pie
ni1\Jdze? Czyżby uciekły z polskiej poń
czochy? 

Prawdy, o których 
• • 

Się zapomina 
Zagadnienie obrony kraju. przygo

towania na.rodu na wypade.k wojny 
wiąże się ściśle z zagadnieniem naszej 
siły gospodarczej. Problemat drogi, pó 
któroj pójdzie polityka gospodarcza 
Polski. bynajmniej nie stracił swej do
niosłości. CQwięcej, coraz wyraźniej ry
suJa się przeciwieństwa w je,go ujmo
waniu. Naród cały może się ZJedno
czyć w uznaniu potrzeby wydobycia z 
siebie j,ak największego wysiłku; ale w 
jaki sp()sób ten cel osiągnąć, sprawa ta 
nie jest łatwa i nie da się uprościć 
przez hasło powszechnej z,gody narodiO
wej . 

W życiu gospoda.rczem narodu wal
cza ze sobą o pierwszeństwo dwie me
tody, niejako dwa systemy. Jeden kła
dzie g-łówny naci.sk na zwiększenie wy
twórczości. na bezwzglę.dne pDwię.ksze
nie dochodu społecznego; drugi na po
prawę. na lepszy rozdział tego dlocho
duo Raz jedlna zasada bie,rze górę, kie
dyindziej dJl'ug'la. Gdy nagromadzi się 
wiel,kie bogactwo, wtedy interwencja 
państwa, niwelująca nierówności, staje 
sie koniecznością. Wtedy usprawiedli
wIony jest historycznie lepszy pDdział 
dochodu spOłecznego. Ale gdy wy twór
crość jest nikła, gdy niedostaje kapita
łu, wtedy niema CZ€go dzielić: wtedy 
próby. skierowane wyłącznie ku popra
wie rozdziału dochodu społecznego, 
daja mail'ne wyniki, a czasem tylko 
zwię.kszają pauperyzację>. 

Numer 131 ' ;::::: ()RĘDOWNIK, sobota, (In1'a .~ eZel'We&1936 = S"tron'l!li 

pIl'zerosty, nie możemy zapominać () 
jednym bardzo wielkim przeroście. O. 
tem, że gos.poclia,rka publiczna rozrosła 
się nadmiernie, że za wiele jest róż
nych nieproduktywnych funkcyj w na
szem gospodla~stwie, że bez ulżenia w 
ciężarach fiskalnych nie zmniejszymy 
naszego ubóstwa. 

P.rawdy te są. proste, niemalże ba
nalne. Ale bardzo często społeczeństwa 
zapominają o najprostszych p.rawdach; 
nie bie,rze się ich pod uwagę w prak
tycznej polityce. Jeżeli się będzie pa
miętało o tem, że najważniejszem za
da,niem jest wzmóc wytwórczość, to 
wówczas każdy system polityczno-eko-

nomiczny oceni się wedłuP.' tego, czy on 
wytwórczo8ci sprzyja, czy jej ,przesz,ka
dz.a. I wted!y M<>zumiemy znaczenie 
sam()1'zutnych sił s·połecznych, twórczej 
energji i przedsiębiorczości. Wtedy nie 
będlziemy ocz.ekiwruli od paootwa tego, 
czego ono dać nie może. 

A pnedewszysł;kiem pozwolimy Iw
dzlom. jednostkom i ich zwią.z.kom po
mnaż·ać bogactwo narodowe. 

Warto te rzeczy 'Przypomnieć dzi
siaj, gdy się tyle mówi ·o powiększeniu 
naszego "potenCjału" ekonomiczne
go z uwagi na zewnętrzne położenie 
państwa. 

ROMAN RYBARSKI 

T eror komunistyczny w Hiszpanji 
BoJ6wki kO'łnuni.srtyc~e d okonywują fl.ateJ ~'łnachó1D 

i aktów gwa~tu 

P a ryż. (Tel. wł.). Z Hiszpanji do
noszą o kilku poważniejszych zama
chach i aktach gwałtu dokonanych 
przez bojówki komunistyczne. Komu
niści zabili szereg osób i bardzo wiele 
poranili. M. in. pocaniony został i ob
rabowany pewien ksiądz w Maladze. 

W Madrycie policja poczyniła zarzą.
dzenia ochronne, obawia się aktów 
sabotażu. 

N a terenie kopalń w AsturH nadal 
trwa strajk generalny. Rokowania do
tąd pozostały bez wyniku. . 

Herriot przewodniczącym parlamentu 
Rząd Sarraut'a pod al się do aym,ilSji 

Paryż. (PAT). Herriot został wy
brany przewodniczę.cym izby deputo
wanych 373 głosami przeciwko 150. 

P ar yż. (P A T). Izba deputowanych 
dokonała wyboru 6-ciu wiceprze
wodniczęcych: zostali wybrani: AlbeTt 
Paulin, Ferdynand Norin (socjaliśei), 
Duclos (komunista), Hipolit Ducoe 
(radykał sDcjalny), Leon barety (AI
liance republikanów lewicowych i ra
dykałów niezależnych), Edward Sou
Iier (federacja republikańska). 

P a ryż. (P A T). Rozmowa prezy-

denta Lebruna z członkami rzą.du Sar. 
raut trwała pół godziny. Prezydent 
Lebrun podziękował premjerowi S ar
raut i jego ministrom za wsp.ółpracę, 
piI'oszęc o dals·ze załatwianie sD'raw 
bieżę.cych do chwili uformowania się 
nowego rzę.du. . 

p aryż. (PAT). W gabinecie pre
mjera Sarraut odbyło się pOSiedzenie 
rządu, potem wszyscy ministrowie 
wraz z prezesem rooy ministrów udali 
się do pałacu prezydenta, by złożyć na 
jego ręee dymisję gabinetu. 

Adwokaci bydgOSCY przeciw Żydom 
Ostra 'U'cln~~o,la ostllfniego 'l,,'olne!IO z.ebraH,ia HO'M Ad-u'o,ka

t6w 'w Bydgo'St~C~y 

B y d g o s z c z, 4. 6. - W maju od
było się walne zebranie adwokatów 
bydgoskich, na którem po szerszem o
mówieniu zagadnienia przyjęto wszyst 
kiemi głDsami obecnych na zebraniu 
członków Koła AdwDkackiego rezolu
cję treści l1astępujcej: 

powierzania adwokatom-Żydom 
swego zastępstwa (substytucji); 

3. ZabTonić adwokatom-Polakom 
utrzymywania stosunków towarzy
skich z adwokatami-Żydami. jak 
rówmez z adwokatami-Polakami, 
nie stosunjącymi się do niniejszej 
uchwały. Pod pojęCiem "Żyda" ro
zumie się także i wychrztów; 

4. Dążyć do zapewnienia Pola
kom wyłą.cznie decyduję·cego stano
wiska w Adwokaturze PolsJ;:iej; 

5. Dążyć za pośrednictwem władz 
korporacyjnych do natychmiasto
wego zatamO'Wania dopływu Żydów 
do adwokatury' . 

6. \V~zwać' 'p01skie . społeczeń
stwo do solidarnego współdziałania 
z Adwokaturą Polską. w jej wysił
kach utrzymania adwokatury 'na 
wysokim poziomie etycznym i u
wolnienia jej od elementów obco

I Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

I 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 J 3-9 w niedzielę: 9-1 
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mięci. Nie używał też ani razu słów 
"Wysoka izbo" lecz odnosił się do po
słów słowem "Koledzy". Widocznem 
było, że chce podnieść autorytet 0-

becnego sejmu. 
Ważne ustępy jego przemówienia 

nagradzano oklaskami, najchłodniej 
przyjmO'Wali przem6wienie t. zw. "puł
kownicy" oraz grupa posłów wielko
poliskich. Po przemówieniu nikt z po
słów do głosu si.ę nie zapisał. Należy 
jednak oczekiwać, że pewna dyskusja 
nad przemówieniem premjera odbę
dzie się albo w komisji alho w sejmie, 
przy uchwalaniu pełnomocnictw. 

Po pDsiedzeniu zebrały się wybrane 
przez sejm, komisje celem wyboru 
przewodniczących i referentów. Spe
cjalna komisja do pełnomocni'ctw wy
brała przewodniczą,cym posła Sowiń
skiego a referat powieTzono posłowi 
SikOlrskiemu. Obrady nad pełnomoc
nictwami odbędą się w środę, 10 bm. 
przyczem w obradach ma. wziąć u
dział wicepremjer Kwiatkowski, któ
ry przedstawi jakieś wytyczne progra
mu rządowego w zakresie gospodar
czo-finansowym, którego to programu 
pi'emjer Składkowski wo.góle nie poru
szał. 

Jeżeli chodzi o wrażenie ezw:a.rtko
wej mowy premjera Składkowskiego, 
to było ono korzystne w kołach posel
skich a mniej korzystne w szerszych 
kołach społeczeństwa, które przyszło 
do przekonania, że mowa premjeTa 
znamionuje powrót do dawniej stoso
wanego systemu rządowego w oparciu 
na jakiejś ocganizacjj przypominają.-
cej dawne B. B. (w) 

Zastrzelenie 
dy,rektora w'ięzienia 

S e w i I l a. (PAT.) Nieznani osob
nicy zabili wystrzałami z rewolweru 
dyrektora tutejszego więzienia. 

Mussol'inil s,potka się 
z Schus'chniggiem 

R z y m. (PAT.) TuŁe,iszy korespon
dent agencji Havasa dowiaduje się, 
że Mussolini, który przebywa w swej 
rezydencji w Forli, spotka się pra~ 
dopodobnie z kanclerzeem Schussnig
giem, który w dniu wczorajszym przy
był do Viareggio. 

Skazanie komunistów 
'N ar s z a w a. (Tel wł.) Wczo,raj 

w sądzie okrę,gowym odbyła się roz
prawa przeciwko organizatorom i pra
cownikoqJ tajnej k-om unistycznej dru
karni. wyk.rytej w piwniCy pod skle
pem szewca Rotenberga na ul. Leszno. 
Sąd skazał 4 oskarżonych na kary od 
4 do g lalt więzienia. WszYSCy są Ży
dami. (w) 

~tudent zastrzeUł koleżankę 
L 'li b l i n. (PAT). Dziś rano w Lu-

Nie chcemy twierdzić, że dziSiejszy 
ustrój spoleczny Polski jest zupełnie 
zdrowy; nie możemy zapominać cho
ciażby o tern, że źródła narodowe'go 
bogactwa s-ą. w znacznej części w ob
cych rękach. Ale nie zapominajmy o 
te.m, że jesteśmy spolecze-ństwem ubo
giem; ubogiem i, 00 gorsza, ubożeją
cem. Nie możemy zwracać jednos~on
nej uwagi na sprawę rozdziału . docho
du społeczne,go, a lekceważyć sprawy 
wielkości D<aszej prod'tl'kcji. 

Płatn'i,k-ów poollif;ku dochodowego 
od! dochodów tak zw. fundowanych, 
rozporządzają.cy~h dochodlem wyżej 
20 000 zł rocznie, było w Polsce w roku 
i929 - 20 000. w r. i930 - i9000, a w 
r. i93i - i6000. Przyjmijmy. licząc 
się z ukrywaniem doohodu, bardzo op
tymistycznie, że obecnie jest tych ludzi 
z wyższemi dochodami 20 000 i że każ
dy z nich ma 30 000 zł dochodu roczne
go. Daje to sume 600 000 000 zł Odbie
r~my im 500 mj,]j. i podzielmy równo 
między wszystkich miesZKańców Pol-

Mając na uwadze, a) że eloement 
żydowski, jak to potwierdzają w 
całej pełni ostatnie liczne areszto
wania Żydów za działaJnDŚĆ komu
nistyczną., jest czynnikiem rozkła
dDwym w życiu społecznem i pań
stwowem, b ) że, jak to potwierdza 
przebieg zgromadzenia Izby AdwQ
kackiej w KrakDwie \y dniu 23 li
stopada 1935 r., adwDkaci-Żydzi w 
sposób bezwzględny i rażący wy
korzystują,c swoją liczebną. przewa
gę. obrażają uczucia narodDwe Po
laków i gDdność zawDdową adwo
katury polskiej, Koło Adwokatów 
w Bydgoszczy uchwala: 

rasowych. * blinie na łCJ,ce p,rzy alei marszałka Pił-
Powyższa. uchwała bydgoskich a- suds,kie,go 29-letni student Zygmunt 

dwokatów będzie niewątpliwie przyję- Kozieł d,woma strzałami z rewolweru 
ta pTzez ogół społeczellstwa z żywem ciężko ~anił absol~entk~ uniwersytetu 
zadowoleniem i uznaniem. Powinna ,lubeISklego, dwudzIestokIlkuletnią Wa
też znaleźć to poparcie, któreg-o adwo- lentynę Klaud'ykównę, ,poczem sam wy
kaci spodziewają się w punkCie szó- st.rzałem z rewolweru popełnił s·amo
stym swojej uchwały. bójstwo. Tragedja miała podł-oże mi-

1. Zabronić adwokatom-Polakom 
przyjmowania na aplikację adwo
kacką kandydatów-Żydów, jak rów
nież. dalszego pi'zetrzymywania na 
aplikacji adwokackiej takich ' kan
dydatów; 

2. Zabronić adwokatom-Polakom 

Rząd domaga sie pełnomocnictw 
ski; wypadnie na jednego niespełna i5 Pr:::.em.6'w,ienie p"'elJnjera SkladJko'lcskieg'o w Se.itnie 
złotych! Czyż wie-c na drodze podziału . War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiejsze szy, że życie gospodarcze idzie obec-
istniejące'go dochodu zdółamy zabez- posiedzenie Sejmu zwołan.e na godz. i2 nie prędzej, niż obrady parlamentu, 
pieczyć dobrobyt mas narodu. rozwią- .rozpoczęło się dopie~o o godz. i2,37. premjer prosił Sejm o uchwalenie peł-
zać naląee zagadnienie społeczne? Zar,lI.z po zagajeniu marszałek udzie- nomocnictw. 

Jesteśmy społeczeństwem bardzo !ił głosu p·remje.rowi, gen. Składkow- Na te'mże posiedzeniu Sejmu mar-
ubogiem. Kto Choćby na chwilę zapo- ski e mu, któ.ry rozpoczął swe expose. szalek zawiadomił izbę, że otrzymał 
mina o tym aksjomacie, ten w p()lityce Zaznaczył na wstępie, że nerwy od ambasadora 'Wielkiej Brytanji pi
gospoda,rczej zgubi się w bałam uc- Polski są zmęczone, lecz muszą prze- smo, dziękują,ce za uczczenie przez 
twach A jeżeli jesteśmy ubodzy, trze- trwać do czasu, aż pQłożenie gospodar- Sejm pamięci króla Jerzego V, poczem 
ba pomnożyć bogactwo. Jeżeli się chce cze s:j~ poprawi. Wspomniał on dalej, ślubowanie poselskie złożył Hasse] 
dzieli~ ~ochódl społ.eczny, trzeba mieć że ni@ wygłosi programowego przemó- Gotlib. 
co dZIelIć. I wienia. Zkolei izba uchwaliła powołanie na 

I jaka do tego wiedzie drog-a? Pań- l Przedstawiając charakter swego ga- okres sesji Sejmu szeregu komisyj, do 
stwo mus i się troszczyć o zabezplecze- binetu, premjer zaznaczył, że jego których odesłano szereg projektów u
nie interesów wojs,ka. o narodQwy cha- rząd nie zwróci się ku lewicy, która staw. Odesłano także do specjalnej 
rL .. kter produkcji. musi łagodzić i wy- zaw'arIa pakt nieagresji .z komunista- komisji przedłożenie rZą,dowe o pełno
równywać nierówności społeczne. Ale mi. Nie zwróci się też w stronę skraj- mocnidwach. 
państwo samo. p,rzez swoja, be z pośre- nej prawicy. • War s z a wa, (Tel. wł.). Przemó
dnią działalność nie stworzy bogactwa. StWierdziwszy, że Ujawnianie pla- wienie premjera gen. Sławoj-Skład
Pań~two nie stwarza kapitału. Państwo nów gospodarczych rządu i przygoto- kowskiego na p()siedzeniu sejmowem 
może pomagać lub przesz.kadzać gro- wywanie ich nie jest wskazane, gdyż w czwartek, różniło się od wszystkieh 
mad'7;Plliu "iE' ],apitału. niewiadomo, jakie będą, warunki za dotychcza${)\vych przemówień premje-

J jeż eli pragn iemy usu\\'ać różne dwa lub trzy miesią C' e i podkl'eśJiw- rów tem, że wygłoszone zostało z pa-

łosne. 

OdrroczenI'e p!rlsi~d lenia 
rady U'Q'il Narodów 

G e n e wa. (Tel. wł.). 'V kołach u
rzędowych mówi się o odroczeniu po.
siedzenia rady Ligi, które wyznaczone 
było na 16 bm. Istnieje możliwość, że 
rada Ligi źbierze się dopiero 29 czerw
ca. 

R z y m. (Tel. wł.). 'Vloskie koła 
półurzędowe stwierdzają, że obecnie 
położenie nie jest dostateC'znie dojrza
łe, 'aby mogło rozpatrywać spra'rvę za
targu włosko-abisyńskiego. 

E'cha zam!kni:ęcia 
wystaw'y Szukal'Skiego 

,v" a r s z a wa. (P AT). Rada Insty
tutu Propagandy Sztuki na posiedze
niu, zwołanem przez komitet główny 
w dn. 2 czerwca 1936 r. z powodu po
stępowania p. Stanisława SzukaIskie
go, które zmusiło komitet do zamknię
cia jegD wystawy, zatwierdziła jedno
głośnie to zarządzenie i postanowiła 
utrzymać je w mocy oraz \\';ycof" ć ze 
spq:-edaży kata l-og wy "ta n·y. ~ 
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PIĄTEK 

III Kalendarz rzym.-kat. 
• Piątek: Suchy dz., Boni-

facego b. 
Sobota: Suchy dz., Nor

berta b. 
Kalendarz słowiański 

Piątek: Dobromiła 
Sobota: Ckhomira 

Słońca: wschód 3,33 
zachód 20,09 

Długość dnia 16 ~. 36 min. 
Księżyca: wschód 20,45 zachód 3,20 

Faza: Petnia o 6 godz. 

AdM redak[H i a~mini~tra[n W to~t, 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy J~ć dla interueDHw 

od 10·-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuru)ą apte-ki: Ka

bane (Żyd) Lima,nowskiego 80, Trawkow
ska. BrzeziI'iska 56. Kopro\>;'Skiego, No'wo
miejs·ka lb, Rozenbllum, (Ży.d) Śródmiej
ska 21, Bartoszewski. Piotrkowska 95, 
Czyński, RokicińBka 53, Skwarczyński, 
Ka,tna 54, Siniecka, Rz·gowska. 59. 

Pogotowie miejskie: tel. lW-W. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 1ifl-40. 
Pogotowie ubezp~eczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Kto zabit?" 
Teatr Popularny - "Na całą parę". 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) - "Całus 

j nie więcej". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro -- "Kapitan BI'ood". 
Bajka -- "Noc weselna". 
Corso - "Gwiazdy Brooadwayu", i 

"Czlo'wiek który rozbił bank w Monte 
Carl'O". 

Capi!tol ....; "Porwano kobietę". 
Czary - .,Nie chcę wiecl.zi'eć kim jesteś", 
Palace - ,.Grunt to forsa i kolbiety". 
Przedwiośnie - .. Bohatero·wie Sybiru". 
Rialto - "Jedna z tyBia,ca". 
Mimoza- .. Dawid Copperfield". 
Oświatowy - "Epizod". 
Ikar - "MęJodje cygańskie" i "Dziew

'Czę z obklków". 
Stylowy - "Baron cygań6ki", 

KOMUNIKATY 
Zabawa ogrodowa na rzecz kościola M. 

B. Różańcowej w Stokach, która miala się 
'Odbyć 31. ub. L.l. w parku sikawskim przy 
sZ'osie hrzeźil'i.skiej z .powodu niepogody 
odŁożona zostaŁa na niedzielę, 7. h. m. Wej
ście dla wBzystki'ch. 

Pociąg popularny do Łęczycy i Tumu. 
Łódzki Obywatelski Komitet Ratowania 
Archikolegjaty w Tumie Łęczyckim, pod 
p.rotektoratem J. E. ks. biskupa sufragana 
przewodniczącego Komitetu, organizuje 
w dniu 7. b. m. (niedziel:a) jednodniową 
pielgrzymkę po·ciągiem 'Po,pulaJ'lllym z Ło
dzi do Tumu i Łę·czycy. Pą.tnky wyjada, 
rz; Łodzi w dniu 7. b. m. ,po prymarji z ko
ścioła Matki Boskiej Zw\'cięskie.i z dwor
Ica Łódź - Kaliska, o godzi nie 7,40 rano. 
Po :p,owitaniu Ipątników na dworcu łęczyc
kim, pielgrzymi przy dźwiękach o.rkiestry 
udadzą się do Tumu. Karty uczestnictwa 
'W cenie zl 2 nabywać można w Sekreta·r
ja:cie Alcc.ii Katolickiej, ul. Gdańska 111, 
tel. 220-14, W godzinach hi'urowych, oraz 
we wszystkich 'kościołach parafjalnych i 
fiIjalny·ch łódzkich. 

Ciekawy odczyL Dnia 5. b. m. (piątek) 
() godz. 20,15 w sali Stow. Techników 
(Pi(),trko'wska 102) ndbędzie się posiedzenie 
;naukowe Polskiego Tow. History;cznego, 
na którem do,cent dr. Michał Walicki z 
Warszawy wyglQsiodczyt p. t. "Kolegjata 
w Tumie p·od Łęczyca, w świetle ostatnich 
badań". Goście mile widziani. Dr. Wa
licki, wybitny historyk sztuki, kustosz 
Muzeum Narodowe-go'w \VarS'Zawie przed
stawi rezultaty swychpoi)'zukiwań nauko
wych, rprze-p'rowadzonych z inicjatywy 
Łódzkiego Obywatelskiego Komitetu rato
wania aTchikol~gja;ty w T'u.mie. 

Komunikat Funduszu Pracy. Woj. 
Biuro Pracy Oddział w Łodzi zamierza w 
najbliźszym {!zasie wysIać następną par
tję do ochotniczych drużyn robo,czych w 
związku z czem reHe,ktanci w wieku od 
l:;lt 16 do 19 winni z.glaszać się celem zare
jestrowania się w terminie do dn. 7. b. m. 
Z terenu m. Łodzi do Referatu Pośred
nictwa Pracy, ul. Mo<uiuszki 8. Z terenu 
miasLa Aleksandrowa, Ko-nstantynowa, 
Łęczycy Ozorkowa, Rudy Pabianickiej i 
Zgierza 'do poszczególnych zarządów miej
skich codziennie w godzinach urzędowych. 
Bliższych informacyj ud'ziela się w refera:
de P,o,średnictwa Pracy w Łodzi względ
nie w poszczególnych zarza,dach miej
skich. 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Tow. Turystyczno - KraJo

znawczego. W dniu 7. b. m. P. T. K. or
ganizuje WYCieczkę do Łęczycy i Tumu. 
Koszt przejazdu w obydwie stro·ny zł 2. 
Zapisy przyjmuje i informacyj udziela se
kretarjat P. T. K. (Al. Kościuszki 17, ofic. 
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Jak bronią się Zydzi 

Ł ó d ź, 4. 6. - Ostatnio szereg fa
bryk ogranicza p,rodukcję i pracuje po 
2-3 dni w tygodniu, tłumaczą.c, iż z 
powodu ograniczeń dewizowych bTak 
jest surowca i wobec. tego z konieczno
ści następuje zwiększenie bezroDCY.:ia. 
Zapowiadane są. nawet masowe reduk
cje. 

Charakterystycznem jest, że ogra
niczenia te stosowane są. głównie w 
żydowskiCh fabrykaCh, choć po
wszechnie wiadomo, iż właśnie Żydzi 
którzy przewidywali wprowadzenie 0-
graniczeń, pOSiadają ogromne zapasy 
surowca, zarówno bawełny jak i weł
ny. To sztuczne zwiększenie bezrobo
cia przez Żydów ma. pewien cel: wy
warcie nacisku na władze rzą.dowe, 
celem złagodzenia przepisów dewizo
wych i umożliwienie dawnej spekula·. 
cji. 

Już i tak powszechnie liczono na 
interwencje związk~w z.awodo~ych ~o
botniczych w powy:z.szel spraw,o. Na
razie jednak żaden ze związków nie 
zdradza chęCi wysuwania żądań zła
godzenia przepisów dewizowych, by 
przez to zwiększyć przy:vóz. .suro\yca, 
albowiem robotnicy najlepIeJ 7.oOrJon
towani są w sytuacji i doskonale wie
dza iż surowców jest pod dostatkiem, 
a o;"raniczanie produkcji jest rozmyśl
nie "stosowane pTzez Żydów w ich wła
snych celach. 

Dodać trzeba, że komisje dewizO'Ne 
narazie działają. nader skrupulatnie i 
przydział następuje w ramach rzeczy
wistych potrzeb danego zakład u prze
mysłowego, tak, że niema podstaw do 
wysuwania przypuszczeń, iż z powodu 
ograniczeń dewizowych zajdzie po
trzeba zmniejszenia produkcji.' (k) 

Sensacvin" proces \V Łodzi 
o 'ł'taduifycia pr~ budo wie bo~nicy kolejoowej 

ł, ó d ź, 5. 6. - W dniu wczorajszym ca Kozłowski. W grudniu 1929 roku 
sę,d okręgowy w Łodzi rozpatrywał Tepiński zmarł i Kozłowski zo~tał za
sprawę 43-leŁniego Stanisława Ko- wiadowcą. stacji Głowno i prz€Ją.ł dal
złowskiego, b. zawiadowcy stacji wsze pro.wadzenie robót, na których 
Głownie. Preocs został rozpisany na k.o.szta przeją.ł już od firm 80 tys. zł. 
dwa dni Proces ł~czy się z aferą. b. Gdy ujawnio.no naduży~ia i?ż. Dą
naczelnika węzła łódzkiego inż. Dą- browskiego, ustalono., ze zamtereso
browskiego. wany był również w Gło.wnie. U:stalo.-

no., że Kozłowski budował bo.czmcę do 
W okresie do i929 roku firma No.r- No.rblina i do kro.chmRlni hr. Rzewu-

blin, Buch i Werner postano.wiła wy- skiego w Głowni€, przyczem używał 
budo.wać bocznicę kolejową ze stacji do ro.bót robotników ko.lejowych, któ
Główna do swej fabryki w Osinach. - rych wykazywał jako zatrudnionych 
plan sporządził naczelnik inż. Dąbro.w- na roootacb kolejowych i wypłacał z 
ski, przyczem firma zapłaciła mu 50202 funduszów PKP. 
złote jako 8 proc. ceny kosztorysu, któ- Dalej ustalono, że brał używane 
ry wynosił 423i46 zł. Proje.kt został za- szyny kolejowe do budowy bocznic i 
twie,rdzony przez d'Yrekcję- kolejową w wykazywał jako kupione, a zabierał 
Wa.rszawi~. :V:zwano filrmy <;lo wpł,a- je bez żadnego. odszkodowania z ~a
cem::-.. naleznoscl na rozpocz.ęCle robot, O'azynów kolejowych. Naskutek me
które przeprowadzała kolej we wla- ~liczonych nadużyć na szkodę kolei, 
snym za·kresie na rachunek PKP. I Kozłowski został aresztowany. Na 

Same roboty przejęli jako prywatni rozprawę w są.dzie okręgowym w Lo
przedsiębiorcy zawiadowca stacji w dzi powołano 47 świadków. Wyrok 
Głownie Leon Tepiński i jego zastęp- zapadnie 5 bm. 

II. piętro, w uiątek, dn. 5. b. m. w g()dz. złupili skórę, ratując się przed razami, 
od 18-20. l wyskoczyloknem z drugiego piętra, wsku-

W dniu 11. b. m. (Boże Cialo) przewi- tek czego doznal złamania obu nóg. Prze
dziana jest jednodniowa wycieczka do Ło- wieziono go do szpitala. 
wicza pociągiem Ligi Popierania Tury
styki. Koszt przejazdu w obie strony zł 
3.40. Szczególy przy zapisie w sekretarja
cie T-wa w piątek, d,nia 5. 6. i 9 .. 6. w godz. 
od 18-20. 

~FIARY KRYZYSU 
Samobójstwo. W mieszkaniu własnem 

przy ul. ZMji 11 popełnił samobójstwo bez
rO'boLny 45-Ie:tni Marian Owczarek. Owcza
rek od dłuższego czasu pozostawał bez 
pracy i wraz z ro.dziną znajd.ował się w 
nędzy, a nawet groziła mu eksmisja. Z 
rozpaczy powiesił się na ha.ku wbitym w 
ścianę i znaleziono g'o nieżywego. 

MÓWIĄ, :tE ... 
W obronie dozorców domowych. Da wn() 

należa10by zwrócić uwagę społeczeństwa 
na Karygodny stosunek gospodarzy do
mów do warunków lokalnych swych do
ZOTCÓW. Za'z wyczaj jeBt tak, że gospodarze 
,domów w celu jak najwięks.zego wyko,rzy
sLania mieszkałl umiesZCZają ao,zorcę z je
go rodziną w byle ja·kiej budzie, najczę
ściej w komórkach bez okien w sąsiedzt
wie ubi·kacji lub stajni. W ty{!h warun
kach. wśród smrodu. zgnilizny, wilgoci, 
bez światła. żyją jakże często liczne pol
skie rodziny, skladają,ce się z kilkunastu 
i 'więcej członków. Wra·z z dziećmi ni
czem śledzie w beczce żyją tam przez dlu
gie, dJugie lata i zimy, pozbawieni światła 
i :powietrza. Komórka owa, noszą.ca na
zwę mieszkania dozo,rcy jest zarazem sy
pialnią. jadalnia" kuch'nią, 'Pralnią. jak 
również sluży jakże często i do innych ce
lów, o których tu nie spo,~ób pisać. NaJe
ży na to zwrócić uwagę i stano\Yc7.o za

'protestować, gdy się zważy. że w tych 
'warunkach 'wychowuja, się liczne dzieci 
dozorców. które łatwo jest poznać wśród 
innych dzieci ba wia,cy{!h się na pod wór
kach łódzkich. 

Szaro - ziel01na cera tych skrofulicz
nych dzie-ci woła o pomstę do Boga, a 
oprócz tElgO jak:':e cz~sto dzieci te Sieją za
raz~ wśród innych. nawet w8ród dzieci 
swych chlebodawców. Walka z choroba
mi zakaźnemi IV tych abisYllSkicb warun
kach naprawdę staje się mocno probllema
tyczną i w!ltpić nale,?y czy o·gólnie biorąc, 
doć31ęga celu. Czas najwyższy zają.ć się 
los{llm dozorców domowych. 

KRONIKA POLICYJNA 
1.:le wpadł. Do składu piekarza Mi·cha

,la SkrzydlowBkiego ,przy ul. Marjańskiej 
25, zakradł się w mocy jakiś osobni'k, któ
rym - jak aię później okazało - był 37-
lebni Roman Bl'ożyk. Złodzieja spostrze
gIli pracownicy i uzbrojeni w kije 'Osaczyli 
w składzie, znajdującym się na drugiem 
pi~trze. Bro·;i.yk, któremu pie·karze mocno 

Małźeńskie nieporozumienie. \V mie
szkaniu małżonków Jana i Romualdy Lat
kO'wskich przy ul. Spornej 34 miała miej
sce awantura, w czasie której Latkowski, 
ude,r:zony .poprzednio 'przez żonę pogrzeba
czem. schwydł za siekierę i zadał żonie 
Bzereg ran rąbanych. Latkowska, IV stani e 
nieprzytomnym przewieziono do szpitala, 
do·znała bowiem uszkodzenia cz·aszki. 
Latkowekie-go pociągnięto do odpowie
d.zialności karnej. 

KRONIKA SĄDOWA 
Skazanie zwyrodnialca. Sąd okfęgo

wy w Łodzi roz'patrywał przy drzwiach 
zamkniętych sprawę 60-letniego Tomasza 
Dymczaka, zamieszkałego przy ul. Miljo
nowej 19. Dymczak zwabiał do swego 
mieszkania l1-l'etnieg'O syna lokatorki 
Klemensa Siejkę i dopuszczał się czynów 
nierządnych. Sa,d skazał zwyrodnialca 
na 'PóltoTa roku więzienia. 

Zabójca przed sądem. Dnia 16 marca 
r. b. odbył się pogrzeb rzeźnika Szera. W 
pogrzebie udział wzięła delegacja rzeźni
ków ze aztandarem. Po pogrze.bie kilku z 
nkh zabawiało się prze,z czas dłuższy w 
restauracji przy ul. Wig\lry 70. Gdy przy
szło do :placenia rachunlm, Serafinowicz 
'zwrócił się do PawIowskiego o ·pożyczenie 
~ złotych. Kiedy ten odmówił, Serafimo
wi-cz uderzył go w iwaN. Antoni Lenart 
stanął w obronie Pawłowskiego i wyrzu
cil Serafinowicza za c1rzwi. Po ch wili wy
'rzucony 'powrócił z rew()llwe.rem w ręku i 
począł strzelać do Lenarta. Pocza,tkowo 
Lenart zdoJał się uchylić, lecz następnie 
trafiony drugim i trzecim strzalem ,padł 
trupe.m na miejscu. Zabójca Serafinowicz 
zasiadł na ławie oskarżonych przed sądem 
o·kręgowym w Lodzi. Wyrok podamy w 
numerze następnym. 

KRONIKA SPORTOWA 
Mecze o mistrzostwo klasy A i B. W 

nad,chodząca, niedzielę odb~da. si~ dalsze 
mecze o mistrz'ootwo łódz:kiej klusy A na 
boisku Ł. K. S. gospodarze graja, z W. K. 
S. na boisku W. K. S. S. K. S. - Burza 
na własnem boisku Union - Turing spo
tyka się z P. T. C., na boisku Widzewa 
Makabi - Ł. T. S. G. i wrClSzcie na bo
isku Wimy gospod8.lrze grają z Widzewem. 
Wszystkie te mecze roz.poczynaja, się «) 

godz. 11 przed IPOI. 
JubUeusz Karasiaka. Uroczystości ju

bileuszowe znakomitego pilkarza Karasia
ka z Ł. K. S., które w zwia,zku z jego dwu
dziestoleciem gry w ,pilkę nożna, miały się 
odbyć przed meczem Bocskay - Ł. K. S., 
w .. bec fatalnej p')gody zostały przelożone 

na dzień dzisiejszy i odbędą się p.rzed me..; 
czem Ł. K. S. - AdmiQ'a. AdmIra Iprzy
jedzie do Łodzi bezpośrednio pc, .meczu z 
reprezentacja. Polski z Warszawy ~ rozegra 
towarzyskie zawody z czerwonyml na sta
djonie sportowym gospodarzy. Mecz ten 
odbędzie się o godz. 18. 

L. K. S. gra w niedzielę z. Dę~em. W 
nadchodzącą niedzielę odbędzle SIę w Ło
dzi ligowy mecz Ł. K. S~u. Ty~ raz~m 
przeciwnikiem czerwonyoch będZIe benJa
minek Ligi Dąb ze Śląska. 

Do Warszawy. Łódzki Okręgowy Zwią
zek Atlety·czny łącznie z war~za:wskim. O. 
Z. A. organi:l;uj() w IpOrOWTillenlU z LI!Są 
popierania turysty:ki w nadchodzącą me
dzielę dnia 7. b. m. ,podąg ,popularny, d.o 
Warszawy na finaly mistrzostw zapasm
czych stolicy. Wyjazd z Łodzi nast~pi o 
godz. 5,59 rano, zaś powrót do Łodu na
stąpi o godz. 1 w nocy. Ceny biletu prze
jazdu wraz z wstępem na zawody zl 7,70 
w obie strony. Karty uczestnictwa naby
wać można w biurach _podróży. 

Lekka atletyka w Łodzi. W fniesiącu 
czerwcu odbędzie się w Łodzi szereg b. 
cieika:wyoh imprez lekko.a1Jetycznych. W 
czerwcu zostanie rozegrany trójmecz w 
k<mkurencjach m~s'kj.ch 1 żeńskich Kra
ków - Śląsk - Łódż. W trójmeczu tym 
wezma, udzial czoł'Owi zawodnicy Polski: 
Wajsówna, Kwaśniewska, FreiwaldóW11a, 
Orze,łówna, Fijalka, Sznajder, Czyż, Kur
pesa, Imiela, Zajusz i im. Trójmecz odbę
d 'zie się na stadjonie Wimy Iprzy ul. Ro
kiciń.skiej. 

Nas'tępne imprezy odb~dą się w dniach 
6 i 7 czerwca t. zn. rozegrane zostana, mi
strzostwa klasy A i B oikręgu łódzkiego. 
Główna, atrakcją będzie s,tart Wajsówny 
1 K wa-śniewskiej. 

W tydzień później w dniach 13 l 14 od
będą się mistrzostwa o,kręgu mężczyzn. 
Będz'ie to rewja najlepszych lekkoatle<tów 
okr~gu przy udziale: Imieli, Leśkiewicza, 
Mittelstaed,ta. Wróblewskie.go, Lacha, 
Blaszczyka, ROB'lawa i in. W dniu 21 czerw
ca odbędzie się ,pięciobój pań o mistrzo
stwo okręgu oraz odwołany swegCt czasu 
bieg naprzełaj '0 mistrzos,twa okręgu na 5 
óklm. dla panów. W dniu 28 czerwca roz
poczna, się mistrzostwa lekókoatletyczne 
klubów łódzkich drużynowe. Jak wię.c 

. widzimy z 1)OwY'źszego programu lekkoat
letycznego na czerwiec zapowiada się im
ponująco. 

NOTUJEMY 
Nominacja. Zarządze n iem władz cen

tralnych, długoletni WG' ewoda łódzki a 
następnie wilel'isld, ostatnio zaś minister 
opieki społecznej \Vładyslaw Jaszczolt 
powołany został na stanowiskJ piBarza 
hipotecz.nego wydziału hipoteczneg'o przy 
sądzie okręgowym w Łodzi. P. Jaszczołt 
w przyszłym tygodniu obejmie stanowisko 

Nowy wicewojeWOda ródzkL 'Wczoraj 
przybył do Łodzi i objąt urzędowanie wi
cewojewoda łódzki Wendorf, który dotych
czas był starostą morskim w Wejherowie. 
Dotychczasowy wojewoda łódzki Antoni 
Potocki wyjeżdźa do Wejherowa dla obję
cia starostwa morskiego. 

KR'OINI KA GOS,PODARCZA 
Odrzucony sprzeciw. Zarząd miejski 

poczynił już kroki celem roz:poczęda e,ks
.ploatacji rzeźni przy ul. Inżynierskiej 1. 
Sąd odrzucił ·'Orzeciw. Termin przejęcia 
ustalo,no na 10 lipca T. b. 
Uzuuełniające wybory. Urząd wojewódz

kl w Łodzi rqz'pisał uzu'Pelni.!!jące wybory 
do Itby Rolniczej w ŁodZ;i, w sz~ściu okrę
.gach ą mianowicie: w powiecie Kalislkim, 
,gdzie wybranych ma być 2 radców, radom
szczańs'Ę,im - 2, piotr'kowskim - 2, łódz
kim - l, las'kim - 2 i brzezińskjm - 1. 
listy w~'J:Jorcze sporządzone zostaną i wy· 
lożone do dnia 8 bm. 

Rzadki jubrle1usI 
Ł ó d ź, 4. 6. - Cech Rzoeźniczo-W ę

dliniarski w Pabjanicach w tych 
dniach obchodzi IDO-lecie swego zało
żenia. W zwią.zku z tak rzadkim ju
bileuszem Zw. Cechów Rz-eźniczo
Wędliniarskich oraz cech miejscowy 
organizują, wielkie uroczystości, połą.
czone z poświęceniem sztandaru. 

Uro.czystości jubileuszowe rozpocz
ną. się w niedzielę dnia 7 bm. o godz. 
7,30 rano - zbiórką. i śniadaniem w 
lokalu Szkoły Rzemiosł w Pabjani
cach. Następnie odbędzle się nabożeń
stwo w kościele N. M. P ., poczem po
{:hód do. pomnika Niepodległości i wr-e
szeie obrady w Szkole Rzemiosł. Po 
południu dalszy ciąg uroczystości. 
Wieczorem odbędą, się dalsze obrady, 
a na Zako.I1C7.enie - o godz. 21 - raut. 

ZAPOWIED:2; 
Podaje się d<> ogólnej Wli ad om'<J!Śd, że TIlWO

'naty leka'rz K a jetan KruOSIZY!lJski, za,m. w Łoo1J:, 
"yn ill'lls'trza rzezn. Jama KrU60ZCZY(JJSkie-go. l'Imar
IJe-go. olS'tatl1i<> zalm. w Pozna'l1iu i tegoż maltiion
Ik ~ Heleny z rlo1Il!U Mal'eokJei za.m. w Poznaniu. 
m;ezam~na Wa,nda Mada KorytO'WlSika, nuC'zy
Iciellka .zam. w Po,znani,a . cÓl~ka kond. kolej. M:
'chlliJa KQrytowskiego i teg<>/Ż maJri;onik.i Ma,rjJ 
'z {JlOmu KIl'C],1Jiora, zam. w PO<ZIlani,u, chcą zaw
.rzeć zwi.ą'Zeik ma.łiŻeń~ki. O hlikiej,kol'Wjpk prze
s71kodzie .na1.eży donieść w przeciągu 1:5 "J niż,ej 
~odpi6anemu u'l17;ędnilkowi Stanu Cywilnego. 

Urzędnik Stanu Cywilnego - F.ry,dEil. 
- 'P. 3439 .-
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Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 grO<!I)', kdd. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład; z 118 92~ n 2'N5, d 1-"1'90 

dalsze ałowo 10 gr06Zy, Ó liczb ... Jedno słowo, 1 t. d. = 1 &łowo. 
l, w, s, a - kaMe stanowl1 słowo. ledno ogło- Dratlne oglo.szenla w dni ,poWlSzedn1e przy~ 
szenie nia moie przekraczać 100 _łów, w tem Ogł08Z&nła wśród drobnych: t.-łamowy młllmełP-·,. az:onJ. s1 ... do @Odz. 10,30, w sohoty 1 dni prze~~ 

CI nagłÓwkOWYch. teczn. przyjmuje się do godz. 10,15. 

e • 
Skład Fabryczny BR. lASlńslł1 

l.ódź. ul. 11 Listapada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna, lniane płótua, firanki, pończocby, 

r~kawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materjaly. 

OBSŁUGA SOUDNA. ng 7 OBSŁUGA SOUDNA. 

"t. DOMY. PARCELE li Gdynia.. Restauracja 
• Sprzedl!m .sklep SPOZYWI)ZY na 29 mórg, drenowane, masywne 

prze9IDleścIU z. t0'Yarem I ur2!3- zabudowanie z maszynami, ren-
Dom d.zeme.m, 4 ublkacJ~ 60 zł. role- towe sprzedaż 8.500,- Prynada. 

K~otoszynie 5 pokojowe 2X2 po- SH)CZme.. Zg/oszeI!la Agcnlu.ry Chromiec, poczta Książ, Jaro
kOJowe mie6zkania, ogród duży Orędowmka, Gdyma ng 12076 cin. zd 52749 

700 samochodów 
rozebranych używane części, pod. 
wozia mleczarslde. opony naj ta
niej w firmie Autosklad Poznań, 
Dąbrowskiego 80 telef. 46-74. 

dg 1745 

Piekarnia 
wieś kDścielna, bez konkurencji 
z powodu objęcia własności po 
rodzicach od dzierżawie. Kubera, 
Krosno. poezta Mosina. 

zd 52631 

110 
bu,raczanych przy Pozna.niu, kOilll
pletneuni qnwe-n'ta rzami od w/aśc:
ci ela. obiecie 5.5')0. Biu,ro Ziem· 
s-k.ie. PDznal'i. Mielży(iskie20 22. 

zd 52 900 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 10241 
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14 000. Minta, Poznań. Słonecz
na ii9. zd 52188 Gospodarstwo Skład Piekarnia 

do:bne p.rooroe-ru.jacy ko'Iwlialm. ~o~~~~lf~a. 2 p\~~r:i~lla~~ek;: W CZID EL t6cłi, Piotrkowska 286, 

Chrześcijański sklep bławatów·i galanterii I 

Dom 300 morgowe, - średnia ziemia, 
ogrodem 10 ubikacyj nowy do- kompletne inwentarze, elektrycz
rhód 1000.- wpł~ta 8.000,- n9ść, ,?,p/.ą.ta 38.000.- Zglosze
Zgłoszenia Poznań Wielkie Gar- ma \Vlelkle GaJb~ry 53-24. 

lI!leszkarne. m~!?}e.1. O<rZY P~a- koń. wóz do wydzierżawienia. _. , - telefon 260-53 -
nlU. zJroda w/asclclela. 8<!).n;eda - Pa I k ""0' a zd ~2 898' kni • 

bary 53 _ 24. ' zd 0>2 144 
Cey'ba. Po,znań. Nowom1ei",ki 5. w a , i" sm . O> poleca w duzym wyborze wełny na płaszcze, su e I ma .. 

zd ~ 953 Urzędnik darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe po6-

60 
gospodarczy, lat. 36\ ~ot.ówki 2'/. cielowe bieliźniane i stołowe firanki kapy kołd-Dom 

w Jaroci'nie nowy masywny p.ie
RESZTKI 

troWY. 6 ubi1kacyi. oJ!"rodem. tallio na ubrania męskie, palta 
6.500. Otrelba. Jarocin. KiliMkiel!"o 

tysiąca poszukUJ e QZlerza wy go-' " , -I 

Ó k I· D-lO spodarstwa - gościńca, ewtl. się tlale wszystkie szerokoici, bieliznę damską, pończo, 
m p~. o. o lc:a . "'O~OZl'la .. eena. wżeni. Łask. zgłoszenia Orę- • • 
tYSle~y. 'prZejeCle h;.,,,otekl amorty· downik. Po~nań zd 52814 chy rękawIczkI l to d. wszystko w dobrym gatunku 

WI~~J~~w~f:i~~i 'rba
. !a0&n~r5 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ceny jaknajniższe. nl0295 

2. zd 52 903 komplety damskie i suknie 
Poleca 

Parcele 
kaj;dei wielikości. Informacie od
dZIał handlowy. Pozmań. Sta'ry 
Rynek 91. Tel. 32-73. zi! 52394 

Willa 

A. Wasilewska 
Łódź, ul. Nawrot 13 

WejŚCie z bramy. 

100 
pszennej, sady, zabudowania. 
obszerne. masywne, kompletne
mi inwent. Poznaniu, 30.000 
wplaty 20.000,- Bartkowiak -
Dopiewo. zd 53025 

8 pokojowa ·na J wycach. nowa. 
masY'wnie budow'ana. wplaty 20 Gospodarstwo 
ty~ie~y~ Biuro Zi .... ms.k.ie. Poznań. 180 morgowe pełne inwentar7.e Oberża 
Mlelzyn .. kle9:0 ~n zd 52 W5 prima budynki. wplata 15.000,'-': składami zabudowaniami wS'pa-

Zgłoszenia 'Vielkie Garbary 53. nialemi 'ogrodami. rolą, 7.500,-
Willa m. 24, Poznań zd 52745 wpłaty 5.000,- Barlkowiak -

Jarocinie, 9 ubikacyj, komfor. obrońca, Dopiewo, Poznań, Zna-
towa, parkiety. centralne oJ!'rze- R czek. zd 53022 
wanie, ogród, tanio 13.500,- estauracja 
Otr~ba. Jarocin. Kilińskiego 2. sala. zajazdy. Zaniemyślll, mIeJ-

zd 52 002 sce wycieczkowe, woda. las, Gdynia 

Willa 
.JarociJlie, nowa, piętrowa, kom· 
fortowa. na suterenach, ogro-

J
dem• zaraz na sprzedaż. Otręba, 

aroein, Kiliń!<ki!'go 2. 
zd 52901 

piękna okolica. na sprzedaż. zaklad fryzjerski w centrum. 
Zg/oszenia Agentura Orędowni- dobrze urządzony za 6.000 zl 
ka. ZaniemyśJ. ng 12312 sprzedawm. Lutek, Olsztyńska 

nr. 5. ng 12077 

Nieruchomość 
pirkarllill, koJonjalką, wncesje. Dom 
duża wieś fabr~czna sprzedam nowowybudowany 
11.000 .- !JO"·. J.(ogciron. Powód mieszk3Ji wtem 

Domy zmiana \V rodzinie. Ofcrty Orę- Pabjanicka, ulica 

~ ~~ ~;re~~~ 1IIDIlIlnUIIIIIIIDIIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII:III~::~::::~~~;~~~~:::m~. 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

III. Kope1'Dika 21 
Tel. 172.01 

# Oddziały: we 
wnętrzny i chirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie 
S t r z y ż e n i e psów I koni. 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w prz,Ychodni od 8-1 i od 3·7 

n 102!l7 -

samodzielnego prowadzenia mły
Ogł{)8~a ,lo 30 "ł6w dla DOSZU' na, złożenia kauc.ji. Pążadane 
kuiaeych l)osaOY w tei rubryce !l000,- z/ .oraz odPISY. ŚWIadectw 
obliezamv DO jednei cl'?A!ciei ceILP I referenCJe. Zgłoszema Orędow-

drobnych. nik, Poznań zd 52813 

b) Inni Gosposia 
lubiąca dzieci tylko referencia
mi do samodzielnego~'prowadze-

Szwajcar nia domu potrzebna. Płotkowi ak, 
żonaty, lat 46, poszukuje posa- Poznań-Dębiec, Wiśniowa 102 
dy od zaraz lub później. dobre zd 52783 
świadectwa i polecenia. Stani-
slaw Stachowiak, Ksiączyn. - Dobry 
poczt.a Kazmierz, pow. szamo- zarobek orlsprzeclawcom, podró
tul. kl. zd 522!JL żującym, ewtl. bezrobotnym. _ 

Kosmetyki - kaucja 15 zl. -
Wiadomość Szwalbe, - Poznań. 
Polna 13. zd 52748 

3 - 15(, Ol)() Informacja oddzial downik, Poznań zd 52795 go 29. 
handlowy. Poznań. Stary Rynek ----'-------....:...---~-=.:.:..--------.:.:.:=-::..:.:~.:.::.:=:::.::.:.::.:=:::.::.:.::.:=:::.::.:.::.:=:::.::= 
91. tel. 32-73. zd 52897 

Agentów Ogrodnik 
do rozpowszechniania kawy, sta- oomocmilk mlodszy. dobry fache>

wie-c ,DOtrzeOOy za'raz. PoznaJi. 
la praca, pensja. prowizja. Zg/o· Plac Sami!!'ŻYll,,,/d 4. m. 7. 

1I:_~ ___ O_t_E~~_KI ____ ,JII 
Która A,.ton - §oiew (nIny): 19.00 -

.. Na.sz oro~l'am": l!1.10Zycir ku]· 
turalne i artY<il,f'zne stolicy": -

szenia Łódź, Bazarna 1. 
zd 51 745 zd 5'3 '2i 

. Agentów 
WspółpracownIka 100 rozpowszechniania kawy, sta-

19.35 zaraz z gotówka 300-500.-. K.i- ła praca. pensja, prowizja. Zglo
kon' nasz, Sicraków, nad ·Wartli. Pi,,- szenia Łódź. Kilillskiego 180. 

racklego 41. zd 52 i06 zrl 517,16 
pani pomoże kupcowi lat 29. do 
Pjlzyslencji. ma/a got6wka. oże
nek zaraz. Ofprty Orędownik, 
:r2ZTIliń zn 52 702 

Sobola. 6 czerwca. 19.15 konce.rt rcldamowv; 23.00 
mwzylka taneC7Jn~ z Dly\. 50 zł ot Y ell dziennie zarobią Kupiec 

1M 2i. OY.,ma oa,nnp. m~tp.r.i~ln·e 
niezalPlŻinJl w ("plu m8trYmonj~·1-
DVID. Oferty b. K. P(}Ste Rp
stante. KrotoHnl. z.d 52904 

Kawaler 
30·letni - ~rpLlnie slanowi!<ko 
oszczędności 20.000,- szuka żo
ny. Pośrednictwo rodziny mile 
'\\'idziane. Oferty Orędownik 
Poznań zd 52 877 

Gdynia 
zak/ad fryzjerski tanio sprzedam 
w miejscu bezkonkurencyjnem 
§Jlowodu choroby. - Zgloszenia 
Ekspozytura O rędownik. Gdynia. 

n 103;)6 

6.30 audycja IlOrantl~: 12.03 ze
.<1'61 salonowl' P:n'cła RYl1af<a: -
12.50 ch .... Uka .:oono,lar ... twa il'o
rnow'ezo; 12.55 nm<r·ral1H loblne: 
13.0S dczipllnik no/nrlniow)': 13.15 
orzerw~ dla War<!zaw:r: 14.3f1 -
nrOtrr311lV lokalrne: 15.30 wiorlnmo' 
~"i ,,"o:"l1oda.rcz'·: 15.4:;. A lhum z 
Pol~'Ki - allrlyc.ia fIla rhipci z 
okazji Tygodnia Po,l~kielro Czer· 
w one.<:o I(rz;-ża w' Dor. Lucyn; 
KrzemienieC'kie.i: 1.6.00 koncert 
Dols,kie.i muzyki religijnci z eook: 
Ksiedza Piotra Ska'r.!?i (1.'53·6-1 (12) 
w wyk. Ohóru Cec,!.iall"k;cgo 
oou dy,r. Józefa Nowaka i Chóru 
Oratorl'jnego Dod kier. Arhll13 
Koopycj,lSokieiNl. Tran.smi€ia z Ko' 
ściola św. Piotra j PawIa'" Kra· 
kawie: 16.40 .. Nas.z do-tC"o do lIlO' 
rza da wniei ,i r:lzisiai" - orlrzn. 
wvdosi Józef Borowik (z T oru
ni~): 16.55 .. św.ieto Mu,rm~lir·7.~·' 
ków"; 17.20 koneert m11'z)'ki 
;:zwcrl,l!!kipi z okazii świcta Nnrn· 

Sobola. 6 czerwca. 
Toruń - 12.55 .. Znaczenie ru' 

Clili w hizic-n;c zwirrr.a t" - DOI:. 
rl1ln.: 14.30 lIl1u7,vk~ It'kl;~ ("/yLr): I1a Robole: 
lii.afl "ieGo.mości l!"1).;'D'Od"rcze: - 17.15 Slra~burl(. Recil~<l fr>rt. -
19.00 .. Na,'z oro.<:r3ilU'·: 19.10 .. Ży- AlIl!l.ia. (Nat. Pro.<:r.l. :MUzYka ta

Panowie i Panie 
Zupełnie bezpłatnie! 

lekką pracą 

Tylko Abdel • Hanim 
cip kultu.I·"l.no-art,Myr·7.flP i n"1l- neCZll.1. 
kowe na Pomorzu": 19.15 orkip· 1-'\.00 KoeniJ!swlls!. Lu,low'e oie· j t f a1n • ł l· f d 
strn fila,,J,,;r;j,,ka nod dn, Leo. '(lj i tańce: M Olla cb-.i um. \\"iazan' es en omen ym na)s awn e)szym e ynym. 
ool"la Stokow",kip.<:o (o:yt,): ka dawnych i llo\\'YC'h mello,l:d. - wyróżniającym się nB całym świecie jasnowi· 
19.25 koncert reokla.mowy. Ham\)url(. .ś\\·ieiy Dal' lew" - dzem.grafologiem, który posiada nadprzyro-

koncert rou)'\\"ko\\·v. d d' 'd h Sobota. 6 czerwca. 19.00 Berlin. Koncert "-oli,,t6w zony ar JasnowI zenia i ypnotY'lowania ~ 
Lwów - 12.55 orze.tdad w"daw' Kolonja. Koncf.'rt <"o!'.'tów, 1905 wybierze Ci zupełnie bezpłatnie l bezintereo 

n'ctw..: 14.3.0 .Koncert źYczell": Ryga. \\T eo;oły wipcz6r. 19.30 Mo- sownie szczęśli wy nr. losu, który pod gwaran-
19.00 Silva rerum; 19.05 recital nachjum ... Ka\\·akr 'rebl'nei ró' cją zostanie wylosowany. Wskażs gdzie tako-
!'m;e\\"3ezy Eugeniu-szn Stobelskie· Ży" - opera R. StI'3,U€5a (tr. .•... 
!?O. Prz, f()!'t~·niall'p Tadeusz SP- z [pa tl'U) wy mozna nabyc oraz na zyczeme odgadme 
I'~dni",ki: 19.25 l l\" o w<Slki felieton 20.00 KOll~nllal(a. Utw'on' Kre- Twą przyszłość, wprowadzi Cię na prawdziwy 
a1ktnalny; J~.35 PI'n)!"l'a,m na iutro. nelp l I~, ~.' el1la. Bruksela flam. 6zczęśli wy Nowy Tor Życia może dać CI' moź-
19.40 koncert reklamfJwy' 23.00 - .. " crolllka - DO. Me'S3!?Cra. - . ' 
llluZj",ka lck'b 7. ołvt Budaileszt. \Yes ołv ,,·iecz(or. 21.10 DOŚĆ stalego zarobkowama. Podać pytania, imię i załączyć 80 

Sobota. 6 czerwca. Fr~nkr~Irt. \\;e::ol~: ":iecz<:,r. ~fI.1~ gr. znaczkami na ko~zty portorji. Adresować; Ja5nowidz 
Katowice - 12.55 życie a rt,· ~rolewlec. \\ e.,ob \\ leczol': ~a.1i) Abdel-HanIm. Lwów li:> ul Cerkie';\"lla 18/19 ng 11187 

stn.'7.11C i ku:tl1ralne śla .• ka: 13.02 1\ .• Ostraw o TYe.qo/a allrl~cla mu- , . . 
. l l' 1"1" zyczna. Rllkareszt. :r.fuz\-ka ta- H · -------------- dowc.<:o Szwecji w WYkOll~n:u 

Skład 
skór i obuwia sprzerlam. Adres 
v.'skaże Orędownik. Poznań 

7.d 51900 

Gospodarstwa 
30-1=>00 mór!? InfDrmacje orJdJ\ial 
handlowy. poznań. Stary RYlI1e.k 
~1. Tel. ~2-73 zn 52800 

Kawiarenka 
pieczywo, cukierki, lody, miesz
kaniem. dobrze zaprowad7.ona, 
korzystnie na sprzedaż. Poznań , 
Dluga 8, mieszkanie 6. 

zd 52864 

Baczność 
Piekarze! ~przcdam wyjątkowo 
tanio prawie nową "presse" -
maszynę do dzielenia ciasta. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 52790 

Dom 
murowlmy. nowy, dochón roczny 
1000 zł, 13 ubikacyj. pictrowy. 
sprzedam 12.000,- wp/aty około 
4.000,- Zgłoszenia Ag. Orędow
nika, Wronki. ng 12332 

Orl;:. Symf. P. R. poi! dn. Gnr· 
l!"orza Fi,telbcrtra i :r.r~rji Hu(lz·· 
sze",,~,kiei: 18.05 rozwi:tzan:e z~' 
~adek (nadan,ch w tYlron.,' u in· 
bileu\SIZowym Po16'kie.<:o R~ dia. l. 
zl!"adlniicie ~to mówi (z \Va'T;"lzn 
Wy). 2. za:ra,(Jki czterow:er'lZowc 
(z W';lna): 18.30 . Kulkulka wbleń
sika" lP. t ... Czem if'St twói ta
tuś"? w op.rac. Kupścia i Biku,p· 
!\~ia: 19.50 'pogadan'ka alktual1l3: 
20.00 ~l\f.!.eilozv·naroil'owe Za wody 
konne w "'arszawic": .. Kookur6 
Armii Zatrrankznych". Tr~ns<m:
"ia ą,e Sta·d.ionu laozicnrkowl,kie!2:0: 
20.15 audycja dla PDlaków za· 
~ra'ni·ca: .. Poznailll1Y "To/yń"; -
!!0.45 .. Pola wiacze 'Perel" - O'l1e T a 
Jf'nzeg-o Bize-t'a w 3-ch a,ktach. -
(Trat'-mi"ia z Mediolanu). - \Y 
orzerwie I-<lzej orko .!:!. 21.33 -
rlzicnnik wieczo11nY, tV Drzerwie 
II-g-,iej ok 2. 22,,2{) ,po.<:adan·ka 
aktualna i wiadoffi'ości s·o{»l'towe. 

Wla' 0111 0;< ('i )!eżacc: .>." ko>nce··t neczna. Koenil(swlIst. ..Wi('czór umor zagramczny 
isczcll. 14.30 1'ilar ArC'o<s i Al" mu,z)"kl operetkowcj. 20.30 Anl(Jja 
!2:cntl'ń'lde ol'kie.st I'Y (p!:ny): (Rc!? Pro:rr.l. Koncert kwartetn. 

". ". ~RA OWE ' .;, .. 

15.30 .. O!?rorl'nLk ślaski". ..W o- 20.45 Mediolan. . PD/a wiacze De-
O'r().d'zie na oo"za'tlku lata": 19.00 rc:l" - (}o~ra Bi,zela z udz. M. 
.. SIVacnna u D(}rorki" - a udycia Cuu<'iT. ' 
(lla dzie-ci: 19.25 .. NarDnzinv uie' 21.00 Wiedeń. Fl""tiwa~ ŚIllie
"-ni" - ,pof'.7.ie J erzelro Pilecki~!?o: wac·zy. Sztockltolm. Kabaret. _ 
19.35 koncert re.klamowy: 22.15 21.15 Budaue-8zt. Pa rodie lllU2YCZ-
lokalne wia.domDści sportowe. np. 21.20 "'lzym. Konrert orlde-

Sobota. 6 czerwca. ",trowy. 21.30 Anl(Jja. (ReI! . 
Kraków - 12.55 leklKa kawa- Pro!!r.l. KOllCel't orko 

leria (,ol\"!\"): 14.30 rewinwa fala 21.10 'Viedel,. Koncert ChO!D:
I>lvty: 15.30 wiadiQ.m()ś·ci J!'oooo.flar- now'<lki w wy,k .. JÓzpfa 'l'urc~yń
czp; 19.00 po.<:ad::t'n,ka z o:kalz.ii _ l'Ikie<ro (fDrU. 2'2.30 AnJ!Ua. (Re!? 
.. Dnia ,Iohroci dla z\\'i~rzat" <ił'. Pron.l. MIl.zy·ka taneC2ll13. Pral!a. 
ZYlr.ffiwnta Nawa'kowi'lkiel!"o; 19.10 Muzy,ka ta'nec.zna. Anl(lja. (Rel!". 
chwiJIka s·uoleczna: 19.15 z twór' Pro.<:r.l. l\fulzyka taneczna. 
czo!ici GCl,.hwina ('nlyty): 19.40 Sztockholm. MlIZ)"ka ta.neC'Mla. -
koncert reklamowy; 23.00 muzyka Strassburl!. :r.fuzy'ka tanpcz.na. -
taneczna ('P/yty). Lipsk ... Aiut'ro niedziela" -1k001-

cert. KoeniJ!swust. ..Nocna mu-
Sob()ta. 6 czerwca. zyc7Jka". 22.45 Radio PlIl'is. Mu-

12.55 .. Stos·ulliki mioo1Jkaniowe" zy,ka tanec.zna. 
wyg-/osi :r.far;an Kozlowski: 14.3f1 23.05 'Viedeń. Muzyka taneczna. 
o.l'kiestra Eduarno BiancD ,i A·rl'am 23.15 Radio Paris. Koncp.rt nn
A;;t()l1 (p/yty z "'a,r€IZ8wv): 15.37 rvwlkowy. Budapeszt. Mu.z. cy
lud'l'kie wiadomo~ci !?ie/dowe: - J!'3T1.;:b. 

Sobota. G czerwca. 19.00 ośw'ata w Lod,zi oO'~,,,lanlke 24.00 Berlin. ?f1liz. tanecZ11a. -
Warszawa - 12.55 .. przpg-l,lIll \\"\-g-'o.<i J. \Va tl,tratm;: 19,10 -I Hamburl!. Muz .. talneczna. Sztut

ora€y ro.l'liczej" (z Wilna); 14.30 .VlTalka z kle~ka pożarów" WY- !tarto Mu,z. "pe're-t'k{Ywa. Koenil!s
ork:ootra Ed'llar{lo Bianco i Adam powie M. Kula: 19.15 IJlTQ:rram na wust. Muzyka Ie-k,ka i taneoona. 

- Pan taki silny i ros'ly nie wstydził się 
tym słabym i niepokaźnym czlowieku? 

- Proszę wysokiego sądu, przed prav'r"em 
przecież równi! 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran~e - to Edmund Rychter, Pozuań. Oiatrów Wielko)). 

O·RĘDOWN IK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07.' 44-61, 35-24, 35·25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta 1 p6tnym wieczorem: 35-24-, 40-72 

zn~cać nad 

wszyscy są 

Reda.ktOO' od,~ed<Malny Am.&nzej TreUa I POIIIJlanłL - Za _Ylłłlki. wJadomooc! I arlrkub' I •• Łod!d ~a.da L_ Trella. Ł6tH. PIotrko9l'ft:a 11. - z. OIrł~zenJ. , reklamy odpowła.da 
An,toui Le.śni.w~ce 1& lPo~na.niL RęJoopis6w ll.!enCD6wiOllTCh redaOteJa Q~ a"",aca. 

rrzedpłata. m.il'się<.lZale Pi'Z)' ?-milu wJldalJliacl! tY'&'OOni1>WO • odb1o:~ w ~!ervtur~~ Ogłoszenia i reklamy: ~~lc~. t~~.tll.I~~~eyjJ·n;'5gog3rgs.:!;., .nn8a &sttl'Or!:.!I·ee 44:/t~a5wO ~,r .• PnzalYa 
• 2,315 01. /Za odal{)6Zoole do dom·u odI!>OtIV. dopłata. Na pocmtlWii ł u "",,·ton08 ... w .. " va~, "" 

---.;..--- ._, . . s1Jr<m11 21l'LeJ 60 gr., na sUD'lue woladomości 1000alnyeh 100 gor. 
mlooięczn.ie 2,34 1lI, kwartalnie 'l,0l. POOIltl tmlyj4Illuje ~am6wl"'lIIa tylklo na od jed.no!aml7Wego lIl!iJ.imetl a. OgJ08Zefila SJkOtlllP!l·ko.wa.ne oraz III zastrrzwen.iem mieililca 20'7c 

I 'WYdaO ty~odlI\iow-o ~bElZ 1P00000edzia/kowei'o). - Pod OIPaską w P~. 6.00 &I I wTdaJi t;ygod· na d wy<llkl. DI'~bne o.w1oszeni .. '!lajwyżej 100 s/Ć<w. wtem 6 nag/ówkowych (d,rokowamych 
mO'W(\. _ Zamówlieńl.a poCl:lltowe lIlalety uskmtec2lllW1 do 25. Itudeco mieei4ca W' unedaell tlus'Ł-o): s{(YWo nag/ówkowe :tli gr. bżde dalsll.e &lowo 10 grDszy. Za r6żn.ic~ między Ze6tawem 

a wysok~clą ogOStlenla. PO'll"llltaJą wskl1ytlllk mW7'<lowania. wydawnicbwo nie od.vawlad8. 
ooczulIW)'cb \ub W'l>rCJ8t'W cMbrali OredownikL Ogloezen:a 8ą płlllbne IZgÓ!"y. 

Nllkiad I czeionk.!: Drn'kunia P_ka Spaa Ab:y,l.na. P()zna1\. łw. Marcin 70. 
W .ISI • .,.,1IIIk6w. ~m .. ,.,..... ~6d w IGlIadme. .t#ltjków łłIP~ Wrdlllwm.lctwo Nil ~d'Pawiada za dostarczenie "leaaa. • ~ .... ~& .tłom ...... life

dosta'rczon~h il1!umerów ~ub OIds2'kodowanla. 
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- Dziś więc jeszcze.;; za ·chwi1ę ... 
zobaczę się z Piotrem... Pomówię z 
n im, spytam go się o cał'ł prawdę, 
i jestem zgóry przekonana., że jeżeli 
popełnił kiedyś CEYll, które się wy
daje złym, fatalne .okoliczności, o któ
rych nie wiemy i nie możemy wie
dzieć, są. więcej czynu tego sprawca.
mi, niż on sam ... 

- Ja także myślę tak samo, jak 
pani, ale na nieszczęście, czy Piotr 
jest zbrodniarzem czy niewinnym, na
stępstwa jego skaza.nia. będą. też same ... 

- O jakich następstwach pan mó
wi? .. 

- Będzie musiał opuściĆ zakład ... 
- Pod żadnym pozorem. Przecież 

mój .ojciec zatrzyma go, ja. l'Ięczę ... 
- Pan Verdier nie będzie panem w 

działaniu. .. będzie miał ręc~ zwią.
zane. 

- Jakt()? .•. co pan chce przez to 
powiedzieć? .•. 

- Ja. mówię, że jeżeli pan Verdier 
opne się, aby zatrzymać swojego pod
misrtrza, roootnicy US'tlllę. się jedno
myślnio ... 

- Mój Boże, cóż on im zrobił ten 
biedny Piotr, aby bYł tak przez nich 
potępiony! .•. 
. - On im nic nie zrobił, pani i ei 
zacni ludzie, dziś rano jeszcze mieli 
dl'8. niego wiele miłOŚCi i szacunku .•. 

- A obecnie'? 
'- Obecnie odmawiają bez ioadnej 

wą.tpliwości pracowania razem ze ska.
za.nym, z więźniem - recydywistą.. 

- A jeżeli ten !!ikazany zasługuje 
sto razy więcej na litość, nił.i na. potę
pienie? ..• 

- Nie wiem, eoby się wtedy stało, 
gdyby wiedzieli, ale oni nie wiedzą. 1 
nie nie p<YWinno wiedzieć, panno Lu
cyno ..• 

- Dobrze więC! k.rzyknęła 
młooa dziewozyna. z uczuciem - ja 
im przedstawię winę Piotra, ja. sama. 
będę wiedziała. z jeg() własnyoh ust 
najmniej,sze sz·czegóły, które tego do
tyczą!· .. Zoba<:zymy, czy mnie ni~ 
usłt#Chają" ezy 'mnie nie uwierU\, i czy, 
skoro ja ich .błagać .będę, poz()$ta,.n~ głUl
ch)'lITli :na. moje prośby!.. Ach., więc, to 
ten człowiek, ten pan Maugironl... Te
;raz, kied~ wiem Ue zrobił złego jOOlnem 
słowem, ,zdaje mi się, że go ,nienawidzę 
z całej d1llSZYI.. 

l.itroyna podni()sła chustkę do łUlimi 
zwHżonyoh oczów i dodl/lJła: 

- Wl'acam d.o siebie ... Czy pan nie 
Ibę.d!zie tyle łaskaw, panie Andlrzeju, iŚĆ 
posrukać tego bie·dnego Pi.otra, który 
się ,pewnie oZ/uje najnieszoz,ęlŚliwszym 
z loozi i przyprowadzić mi g() ... Ja. chcę 
go wyspowiadać nClltychmia.sL. trzeha, 
j>a:k ty,Lko moim a, iIlajl.p;rędJzeJ wyprowa
d"j,ć go z sytuacji talk bolesnej, w jakiej 
się znajduje. 

- Idę. pani. .. 
An,drZ/ej 7lI"ooił Ilcilika iku'oków lm za

kładowi, ale się nagle wstrzymał. 
Usłyszano krzyki, il"ozlegają~ 5i~ 

nacLpoo-tem i imbotnicy jeden za. dru
gim IPOOzf,di tbiegnat ku malmie zakła
du., ;r2'iUJCHi się na. nadJbrze2mą, ulicę, ci
skajl8Jc w ,g-Óirę oZB.!piki i ikapeltreze. 

- 00 się tam dizieje, szeptała Lu
eyna. 

. - Ojciec pani wraca. na. swoim stat
Iku ,. Tytan" __ - o.apowied.zia.l pa.n de 
Yt1lers. 

- Mój .oj'ciec - powtórzyła Lucyna 
- aehl kiedy tak, to nie m()gą się już 
niczem zajmować w tej chwiH jak ty'1-
ko jego przyj,ęciem. Til'zeba. odlł()żyć na 
później il"oz.m.owę z Piotrem.. Mój Bo-
00, ,artę cala ... aby tY'lk() jakie słowo 
niedys;k.retne, wymówione wypadkiem, 
nie 'z.dradziło tego, co 6i~ stało tej no
cy ... gdy,by m ój ojciec dowiedział się z 
innych u s t, jak moich, roby to się dzia
ł.o ... drżę na samą, myśl .. 

- W tym wZlględJzie bąd~ pani OOZ 
()ba~"y ..• ręcz,ę pani za wszystkich na
szych robotników._ wr.eszcie żaden z 
nich mówić nie będzie nie pytany, a par 
ni wie, Żle pan Verdier nie jest rozmo
wny. . a potem j,/l.ikżeby IDrU mogło 
'Pl'Zyj'ść na myśl pyt&6 o to, Coz.e!gO się 
nie dlom y ś.la ? 

Andrzej, wcale si-ę nie myHł, ()bja-' 
miaiilllc Lucynę 00 do przyezy,ny zgieł
ilru, o ja.ktm kilka wie,rs.zy wyiej mó
w~liśmy. 

"Tytan", duŻ'Y i m()cny statek, obła
dowany .cLrz.ewem tbooulcowMII ,bardzo 
znacznej wartości, przybijał właśni~ do 
portu, a marynarze zajęCi byli przycllr' 
mowaniem go dlo brzegu zupełnie w 
tem same.m miej,seu, ja.kie wczoraj, zaj
m.ował próżny statek, a gdzioe wid,zie
~iśmy Wiewióra i Goberta, k'ryjącyeh 
się na chwilę wcześniej przed! wyjściem 
An.dJrooj.a z pawi,lonu na owe zgubne 
,.rendez-vous" z Maugir()nem. 

Właściciel "Tytana" Achiles Ver
aier stal milczą,cy w tyle., z rękami 
s.kTzyŹ()wane.mi na piersi, przyglą,dJajq.c 
się robotnik.om wzrokiem ponurym. 

Skoro tytlko przycum.owano statek, 
wyskoozył na. brzeg, nie czekają.c, aby 
:mu TZlUC(llnO mostek i zaledwie odpo
wiadają-c na powinszowania szcz~śH
wag() powrotu.,. wszoedł do btramy za
kładu. 

Kapitan ,., Tytana" miał (lIkoło pięć
dziesięciU! łat, w chwili gclly g() na nowo 
prz,edstawiamy naszym czyte'lnikom, 
którzy stracili g() z oczu na ,lat ,pi,ętna
ęcie. Te piętnaście lat sprowadziły o
gromne ZlIIli.any w jego twa,rzy, w joe'go 
postawie, w całej jeg() .osIObie . 

Trudno było .odnaleźć w nim ślady 
człowieka wykształconeg(), dobrze wy
ch.owanego, o wzięciu arystokratycz
nem. 

Siatka. niezliemnyen g'ł,ęIł)oklcli 
,Zlffiaa'SZOz.elt poMywała. jego brunatn" 
i pergamin.ową, .skórę tw/llr'Z.y ,za,W6:te j&
SZCZ16 pięknej. .aJe ikt6rą. prawie w 
trzech czętŚCiaoh ,przy1kirywal'a ·zapu
szczona i ostra w dIotlk!ll.Lęc;iu m()cJ,a.. 

WłosY', ba.rozo g~te ja.k ,niegdyś, 
spa.dały na poolicZlki w kooroyk.a,.ch, o
Jmoytyc.h pyłem, które zaczynały trochę 
dopiero siw1eć na skroniach. 

Rę.ce, wystawi.one bezprzestannie 
na. działaniepOwietil"za. i sł.ońc~ stały 
się czerwono~brunatne. 

Kostjum Achil es a Ve'rdier składał 
sw z szerokich spodni, z grubego p(lIpie
,latego płótna, zwaneg() dJry:lichem" z 
którego il"obią; spodnie do ćwiczeń dla 
żołnierzy, ze ..starej. maxryna.lIki z zielo
neg() aksamitu wytartego - i biel.ą,ce,go 
na wszystkich szwach i Zig1ęciach, na 
łokciach i przy ręl~)U, pJ:'ZIez używanie w 
ciagu d;ł,ugich lat i nakoniec 'z ozapki 
sukiennej, ol\irytej warstwą kurzu i tłu
szczu tak gI'uba, i tak silniei w suknIO 
wbitą" że żadna w świeci.e szczotka nie 
byłaby w stanie wydlobyć jej stamtąd 
oh06b:v tyJ,k.o tyle, aby poz.nać było moż.. 
.na joakiego pie.rwotnie k.olo,ru łlył.o to 
nak,rycie głowy. Daszek skórzany u 
cz,a,p,ki lakierowany, był wytarty i wy
krzywi()ny swasznie. Trzewiki ciężkie 
.o g,rubych p.odeszwach, pfizymOC.owa
nych .auże.mi gwoździami" dawałj' mi
lj.on()wemu Achilesowi Verd:ie.r pozór 
zewnętrzny bi,edaka, bardzo mał() się 
troszcz.ąceg.o o swą osohę. 

Pierwsze 'słowo tajemnicy 
Zapewne, w żadnej e.p()ce fizjogno.

mia Achi,l~sa Verdier nie wył".aż,a uczuć 
szlachetnych i wspaniałomyślnych, o
taczaj'i!lCych jaką,ś aur,e()lą, twatw, na 
których świecą, ale w ,ka'ildy.m razie 
w2'lrok :roz:kazują,cy i oblicz,e charakte
rystyczne śmiało zarysowane, cechowa
ły człowieka, któ'ry piętnaście lat temu, 
zawarł znaną, nam dobrze umowę z 
Piotrem Landry, zdradzały wówczas 
odwa,gę i ene,rgję. 

Nie był() już tak obecnie-: ok() Achi
Jesa. Vel',dIj,e,r nieustannie się kryło pod 
g.l'ubemi powiekami, jak oko ptaka. wy
Jl'U6'z,czonego z cie,mn<Jści na. światło 
.dzienne. W jego niewyraźnym, uni..ka
j8!cym spoj,rzeń ludzkich wz,roku i na 
ustach o war'gach z,acię.tych, można by
ł() czytać tylk.o nieuinIOść u:stawicz·ną, 
abSlO1utny e.goizm a nawei niską ohy
trość· i lIlienasyooną, chciwość. 

Takim był, jakim go .opisaliśmy, a 
z.atem nie wiele różniący się, ja,k widzi
my, od iP(lIrtretu, nakll'eśloneg() przez 
pana Andrzej,a de ViHers, w liście p:i.sa
nym do matki. 

Achi.l.es VeI"c1ier, PO przejooiu drzwi 
zakładu, ·zwrócił się do pawilonu kasje
Il"a ~ w tam spotkał Lucynę, ik:tóra 
s~ła naproociw niemu i Il"zudła się w 
jeg.o obję.cia, eafuja,c go serdecznie. 

- Aeht mój ~jlCze - wykrzyknęła 
z gł,ęboki€1ID w~ruszeniem, !któreg.o 
SZOZeT()ŚĆ .była. niewllltpliwa - Ja.kże j~ 
s1i&m szczęśliwa, 'Że cię .widzę,L 

AchUes Verdtea- uścisnął mllod,ą 
dziewczynę i ,ZIIl1iUfszał się do oka2JllIDia 
się czułym dl,a, niej, aJe Sercte.ezność je
,go udana i pies'~'zoty ni,ez.ręczne uik,ry
wały źle ,zimno j~ serca, a w wyra
zach, które mu do wyrażeni~ tej czuło
ści 'PosłtllŻyły, czuć Jyył() przym'UiS i tbr'ak 
naturaln.ości. 

- Spodziewałaś s:i.ę nalJ)ewno meg.o 
przyj.azdu dz:i.siaj l? - spytał, po od!&
g.raniu na.jlepiej, j.a,k umiał komed!j,i 
crułości ojcowsl{iej . 

- Ta.k, mój ojcze - oopowiedziJaJa 
Lucyna, - twoje ostatnie Hsty, odJe
'brane dziś rano, dały nam pewność 
twe~ pow["()tu .... 

- A w mojej ni€obecności, C'TlY 
wszystk() dobrze poszł.o? .. 

- Dobrze, mój ojcze ... 
- Wszyscy spełni.ali sw()je oho-

wią,z,kiL. 
- Tak mi się ooaje_ 
- lnte,resy szły pomyślnie... . 
- Spodziewam się., ż.e nie będziesz 

niez.aOowolony z rezultatów... ( 
- Żadnej ważnej s.ka.rgi przeciw 

iktóremu z robotników lub z urzędmi
kÓw? .. 

- Za din ej .•. 
- Pan Andrzej de Vi.Ilers, zawsze 

pUlJ:ktualny i gorliwy? .. 
- J,eg() g()rliwość si-ę nie zmieniła ._ 
Głos Lu:cynyc1rżal, gdy dawała tę 

od!pow'iedź, ale ,pan Verdier nie zw.rócil 
najmniejsz,ej uwagi n'a. ten objaw, któ
ry jednakże mógł go był zaniepok()ić. 

-' To dziś dzień wypłaty?_ 
- Tak, mój ojcze ... 
- Cyfra? ... 
- Sześ6dziesi.ąt trzy tysiące ... 
- Załatwiono z nasźyeh wł,asny~h 

źr,ódeł, chcę }lowi~dzieć pienięd1JIni, ja
kie sięznajdlOwały w kasie? 

- Tak, mój .ojcze - zacz.ęła 'ŻyW() 
mł()da dziewozyna, aby ja"lmaj;pręc1zej 
(lIdbiec od niebezpiecznego p,rzec1mi()tu 
!rozmowy, który trzym.ał ja;kby na ,roz
pal()nych węglach - mówmy o tobie, 
bł.aga"m dę ... 

- O mnLe? - powtórzył pan Ver
.dier z pewnem Mziwieniem, 000 '11 Jicha 
mog;libyśmy mówić .o mnie? .• 

- Czyś ocllbyl szczęŚlliwą JPIOdróż1 ... 
- :Wybornie pod !kaMym wzglę-

dem ... 
- Z,dr()wie twoje nie pr,z'estało ani 

na ehwHę ,być dobrem? 
- To jl~ niepotrzebne pytanie ... 

Czyi ja kiedJy ehorujęL 
- Jesteśzadowolom.j' z ook()nanych 

zailrupów? _ .. 
N:i.ookreślony UiŚmiech ukazał się na 

ustaoh mLljonera i ;blade jego oczy za
błysły. 

- At - za wołał - to wszystik.o 'Uda.~ 
lo mi się nadspodziewanie.!... .. Tytan" 
jest ~k dla.lec& p:rzeła40wany, iż w tej 
chwiJt bia,rZ& więc.e.j wody, niwy nale
żał(ll i z.anuI'Z8. ,się o cZ'terdJzieści centy
metrów głębiej, niż pow:irnien ... jeszcze 
troohę a za toną,łlby jak sma.ba. ołowiu." 
Zrobiłe.m 'zl()ty intelres. __ zarobi.ę więcej 
niż dwwzieścia. tySięcy franków na 
tym ładunku._ 

- Mój Boże - pomyślała. Lucyna 
w duchu. - gdybyż to ten wielki zysk 
usposobił god!o przyj~ia mę:źmie wia
d()mości .o stracie, .o j&kiej, jutro się dI(}
wie_ 

- Ale k()oozyl pan Verdi.e.r, eo to 
zna.czy, ~'e Andrzej de Vi.u~ nie przy
soodł mnie !POwitJa.ć._ 

- Bo może nie wie o twoj,em iPf'zy
byciu, mój ojczeL CZy chcesz, abym 
g'Q ;kazała uPl"zedzić? .. 

- Nie potrzeba, zajdltillla.m na. ohwi
l~ d.o je,g() biura i rzu~ę pobieżnie 0-
kiem na jego ksią,Żiki. Ten młodly ezło-

wiek:. ~ast weCllle oobry, ~!IlK~ Ul!'xęi(ID~ 
ma. wyborny sposób prowadz~i.a !I'OłJo.; 
ty< i niedoł:xrzeby był.o, gdy~ si~ 1)0" 
psuł... a. toby ,mogło n~pić, gdlrby sIO 
odrywano od roboty ,bez [przyczyny_ 
ni~ widJ1ię tak.że,zdaje mi si~ pOOroa.,i
str.a. Pi()tra'! 

- Piotr j,est pewM zajęfy w!a:ldoe!' 
.odkJ,aI()nej cZlęiŚCi UlikJIa"dIu. Jeżeli go po
trzebujeS'z, poślę po 1Ilieg.o iktór~ s 
,r.oootn:i.ków, ,żeby go posZUJkał. 

- Nie, nie_o jeżeli tam jest:, f.o ~ . 
ll1oorobota wyma.ga jego obecn.ości- pój.
dę g'O poszukać sa.m później., gdyż ma. 
Jffi'U1 dać ikUka. :rozporz~zeń' co do· ~ • 
ładJÓW'ainia bezzwłocznego statku.... 

- C2:y ehcesz móJ .ojciec, eJbym Gl · 
t()wa.rzylSzyła,'l._ 

- J eś1i m.asz oooo~ fu owszem, ale 
nie widzę. t.a.k:1Je ,pootr,zeby __ 

Pom:im() tej zimnej odlpowie<tizi, Lllr' 
cyna wztęła lPOd IfIęIkę pana Ver.dlier, 
a,by 5ięz nim udać .wgłBJb za.kłwu, gdy' 
w tern, sam na sam ojca. z eórk4 prze
rwane 'wstaloPl"Z}"byeiem trzeciej o-

.oo])y. 

Osobą, tą. lIlie J:)ył iklf,o inny, ~ ty1lk6 
Maugiron, którego powóz !ZatrzyiIIll8.łi 
się nieco da,lej Wzed ibr&Iru\, & ikitóry 
przez pewną ehw:i.lę W'9Jh.a.ł się PIl'zerwae 
'rIOzmowę ZM~ i trz:ymaj>&;c się w 
pewnem odJda:lenhl przypa.trywal się 
nader J)l:i.lnie AeMlesowi Yerdim_. . 

- Czy2iby 1.0 był on!1 ...... pytał się 
sam siebie - na honor kLnę si~ trudno 
mi poznać i wątpię jeszez.eL Prawdę 
szczerą nawet powiedzia.wszy. me po
zn'1lję go wC8Jle... A iPl'zeći~ patnięP 
moja nigdy mnLe nie 'ULwodlzi ... , widzę 
jesz.cze kapitana!. .• to są, !te saillle oozY. 
ale twarz lIlie ta sama., ani też nie ta 
5'alIDa postawa i ~hyL. Pirawda, Żf : 
pię.t,naście lat d1jabelnie :zmieniają, człO
wieka!... W każdym trazie, jeź.eli to lIlie 
.on, to takż.e i nie "tamten", nie Ve:r ... 
dier", tego jestem pewny_ A wi.ęc ktML 
jest ten człowiek, którego tu widz,ę 
przed sobl\1!... Za chwilę będę z :nim mó
wił ... odlpowie mi; głos się zmienia. "taik' 
łatwo, j1ak twarz... Moozę się dowie
dzieć, cze,goo mam się .. tnymaćr... - N 
w.r·eszcie z.najdą się ' przecież - srodlki:
zmt1JSzenia czJowieka do rłieg,o, &by! się 
z·dradJziłl ... Użyj,ę jedne,go lZ - najp.!"OSt
szych ... 

Mówi,BiC te S'rowa, Moogiron mfi~t 
się w(lllno d.o pana Vercllieu- i Lucyny. 

Pierwsza spostrzegła go młoda. pa;
nienka i na widok jeg() zadrżała m!Lmo-
wolnie ... 

Malllg:i.ron stał się (tla niej ohyd!ny.m., 
()dJ chwili, g,dy oskamył podmistrza 
,pcr'zed 'robotnikami, Sile w obecności .oj
ca, m'llJSiała ukrywać swoje myśli t 
wrażenia. 

- Któż' to nadchooz:i !ku nam? --iiI 

spytał pan Verdieil", nieco źdJziwiony a
.rystok:ratyczn/l. elegancją tego wczesne
g.o gościa. 

Mal1.1;gi.ron ,zajął kapelusz i skłonił 
się ojcu i Lucynie. 

- Pani, - .rzekł - st<llk.roo paniili 
przep,raszam za za,kMcenie pi.erwsz~ 
po tak d1łu.giem niewidzeniu 8i~ Splot,. 
kanta. ojca z córką, ale pani zna cel mO
ich odWiedzin i &ąjd~, te ich ważność 

'posłuży mi za. u..splI"awiedliwienie albo 
przynajmniej UJZyska okolicznIOści łago
dz:ą;ce dla m.ojej lIliedy,skrooji._ Bą,dlź 
wi~ pani tak dobra, proszę i przedJsta w 
mnie SW()je.IIll1l .ojcu ... 

- Mój ojcze - rZ€Jkła Lucyna, któ
il'ejzakłopotanie zn:iJmęłlO już zUlPełnie 
- przedstawiam ci pana Maugiron, no
wego iklienta nasze'g() ,dJomu... Pan ten 
czekał na twój pow,r6t z tak żyw~ nie
cierpliwością,że już Ibył ilu w zakładzie 
przed godziną.. Chce on przeprowadlzić 
z oomem naszym z;nacznj' i,nte.res, któ
rego podstawy i sz,cze,g-óły sam ci wy
UUiIlllaczyl 

Tytuł "ikJienta." dany nowoprzyhy
łeIIllU i słowa "zną,czny interes", wymó
'wione Iprzez mł(lldą. panienkę, wywarły 
szal.one wil'ażenie. Twarz Achilesa Ver
cDier wypogOOsz.iła. si.ę: 

fCi~ d.a.lszy nastąpi). 






